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P o l s k a  w Bezpieczeństwa %

Losowanie rozstrzygnęło miedzy Polską a Holandią
_  , . _ i j  i  n  D A D . i t  1p r» 7  H v T p V t l o r  d c

LONDYN, 12.1 (PAP). Zgromadzenie 
Narodów zjednoczonych dokonało wybo­
ru 6 niestałych członków do Kady Bez­
pieczeństwa. Zostali nim': Brazylia Au­
stralia, Połsflca, Meksyk, Egipt 1 Holan­
dia.

Karta Narodów Zjednoczonych prze- 
wduje,. że Rada Bezpieczeństwa składa

z 11 członków. Jako stali członkowie 
zasiadają w  Radzi« przedstawiciele^ Sta­
nów Zjednoczonych, Związku Radziec- 
k ego, Wielkiej Brytanh, Francji Chm. 
Trzech' członków niestałych wyb era 
Zgromadzenie na okres'dwuletn1, a 3-ch 
na okres roczny.

Przystąpiono do drugiego głosowania 
nad tym które z państw otrzymają man 
daty dwuletnie, a które jednoroczne. Za 
zasadę przyjęto, że przy tym  głosowaniu 
będzie obowiązywać zwykła wększośc 
głosów. Brazylia i Australis, otrzymały 
wymaganą większość i zostały członka­
mi Rady Bezpieczeństwa na dwa lata. 
Holandia otrzymała 23 głosy, a Polska 
19. Zęby rozstrzygnąć między tymi pań­
stwami, przystąpiono do ponownego glo­
sowania. W tym głosowaniu oba pań 
•lwa otrzymały równą łlość głosów. Wo­
bec tego przewodniczący Zgromadzenia 
Spaak oświadczył, że będą ciągn one 
losy Karteczki z nazwami obu państw 
wrzucono do głołej urny. Przewodniczą 
cy Spaak, wśród burzy oklasków, wycią­
gnął karieeakę z nazwą Polski.

PROTESTY W IRANIE
MOSKWA,’ 12.1 (PAP). Agencja Tass 

donosi, że rada centralna ,,Frontu Wol­
ności“  oraz kom tet centoalnej hanskej 
partit ludowej zaprotestowały w prasie 
przeć'wko defiegacji irańskiej, wyznaczo­
nej n,a sesję Generalnego Zgromadzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych.

WACŁAW KONDERPKI 
PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI 

GOSPODARCZO -FINANSOWEJ ONZ
PAP podaje, że przewodniczącym kom 

śji gospodarczo-f nansowej.Zgromadzenia
Narodów Zjednoczonych zos-ał wybrany

Kongres Partii Radykalnej 

we Francji
(Obsługa własna)

PARYŻ, 11.1.—12 stycznia otwiera swe 
¿brady kongres p rz e ^ d n ic z ą c y c n i^  . 
kreturzy part i  radykaino-s

Kongres został zwołany z n Ĉ f / n a  
szeregu orga» zacyj lokalnych ma^na 
celu omów ort e sytuacj p ‘ *  na c0.
organ zacyj1 lokalnych, zwła+̂ zdn eyin0_ 
tud.niu Francj wyraz ło _ votum n e . 
id- kom sji wykonawcze] par U  ząd ją
nowych wyborów. . ,

W kołach parlamentarnych krążą po 
g lS k  ie o ile kongres partyjny ne po-
vveiim'e radykalnych postanów en me

w . - 1 ucz ona mozlwośc ze grupa
.mtcdych radykałów“’ .pod wodzą 
xonasc wystąp z part i w emu utworze 
tiia własnej pa rt-.

F ■ szyści w Wenecji
(Obsługa wlaśna)

MOSKWA, 12 1. Agencja T a ^  donosh 
Że w 'a-’ze bezpishze ir-.teva . w y iu ÿ T _ 
Wenecji podz'c,r.ną « n a w  £a3?y 
tow,ką. Aresztowano 200 osób.

, i-  i i  ctvc7nia b r  w  Londynie n'é I serwisie PAP-u, lecz dyrektor departa' 
minister spraw zagranicznych RP., W n- I mental ministerstwa skarbu, Wacław 
centy Rzymowski, jak myln e podano w | Kondersk .

Gen. Eisenhower nie zgodził się
na objęcie stanowiska Sekretarza Generalnego ONZ

’------ arm ii arp®-y-LONDYN, 12.1 (PAP). Agencja Reu 
tera donosi, że sekretarz stanu USA, Ja­
mes Byrneś oświadczył, iż generał Ei­
senhower ńe  zgodzł sę na wysuń ęc-e 
jego kandydatury na stanowisko sekre­
tarza generalnego ONZ. Geherał Eisen­
hower pragnie pozostać na stanów sku

szefa sńabu generalnego 
bańskiej. , ,

Wśród kandydatów, którzy zgodziliby 
s:ę ewentualne objąć stanowisko sekre­
tarza generalnego, znajduje s ę ambasa­
dor kanadyjski Pearson, norweski mini­
ster spraw zagranicznych Trygwe Ue 
oraz w'ceprem'er Jugoslawe Kardel.

- aoia&fcaau

Witamy serdecznie Kongres bratniego 
nam Slronn ctwa .Ludowego, witamy delega­
tów mas chłopskich — wiernych sojuszników 
klasy robotniczej. Niech żyje sojusz robot­
niczo-chłopski, niech żyje jedność demokracji

polskiej!

Sprawa
Zagłębia Ruhry

LONDYN, 12-1 (PAP). Dziennik „Eve- 
ńng Standart“ donosi, te w przyszłym, 
tygodniu zostań'e omówiony przez przed 
stawicie!1 Stanów Zjednoczonych, Związ­
ku Radzieck ego, Wielkiej Brytan1!  i  
Francji plan poddania Zagłębia Ruhry 
Nadrenii pod kontrolę międzynarodową.

Gdyby plan umiędzynarodów eńa Na­
drenii został uchwalony, większość pro­
dukcji przemysłowej będze obrócona na 
zapłatę odszkodowań wojennych dla so­
juszników. • ■

Nowe władze
P artii Komunistycznej Wioch

(Obsługa własna)
RZYM, 11.1. — Kom tet centralny ko-

Tnuiniistycznej p a rtí Włoch na pierwszym 
{»siedzeń u w nowym składzie dokonał 
wyboru egzekutywy kom tetu. General­
nym sekretarzem partii został jedno- 
myśln e wybrany Palmiro T o g la tt, a 
zastępcą sekretarza generalnego Lu?gl 
Longo.

28 stycznia
proces biskupa Spletta

Dnia' 28 styczn a b. r. na wokandz'e 
Specjalnego Sądu Karnego w Gdańsku, 
znajdzie s ę sprawa sądowa przee w ko 
biskupowi Splettow1.

W roli oskarżyciela wystąpi prokura­
tor Sądu Najwyższego; Henryk Gacki, 
Wśród śWadków zeznawać będzie cały 
szereg duchownych, którzy przebywał1 
na Wybrzeżu w okresie sprawowana 
władzy przez b skupa Spletta.

Generalissimus Stalin - pierwszym kandydatem
• rv  « m.f • • • 7 f » r \ r )przy wyborach do Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA, 12.1 (PAP). Kandydatury 
szeregu kierowników radzeckiej nawy 
państwowej, członków Kom tetu Cen­
tralnego Kom unistyczne j Parti'1 z gênera 
lissimusem Stalinem na czele zostały 
równocześńe wysuń ęte w w a lu  okrę­
gach wyborczych. , , .

Wobec tego, że zgodnie z ordynacją 
wyborczą kandydować można tylkp w 
jednym okręgu, wspomn ani kandydaci 
zwróćili się do Centralnej Komisji Wy­
borczej ze zfb orowym psmem, w któ­
rym dziękując za zaufanie, okazane >m 
przez wyborców, proszą o zdjęcte teh kan 
dvdatur w pozostałych okręgach i pozo­
stawienie w  jednym tytko okręgu, zgod­
nie . z planem, opracowanym wspolńe 
7  Centralnym Kom’têtem Part i Komu­
nistycznej. L ist ten, noszący podp sy Sta 
lina Mołotowa, Kalin na. Woroszyłowa 
i innych, apubl kowany został jako list 
otwarty w całej pras’e radzieckiej.

Generalissimus .Stalin kandyduje w re 
jonie stalinowskim, wielkoprzemysłowej

dzielnicy Moskwy, noszącej jego nazwę. 
W dzielnicy tej odbył się w ielki wiec 
pod gołym niebem. W wiecu wzięło u-

(dokończenie na str 2,

dziat ponad 130 tysięcy ludzi. Zgroma­
dzone tłumy urządziły entuzjastyczną o- 
wację na cześć swego kandydata Stalina.

Podejrzane z a b ó js tw o
Polki we Włoszech

(Obsługa własna)

RZYM, 12.1. Z Włoch donoszą o no- 
woodkrytym tajemniczym zabójstwe 
żołnierza armii Andersa. Karabińerz# 
włoscy znaleźli ofarę, Zof ę Żółk ew- 
ską-Żołądkowską ze zmiażdżoną czaszką 
przez kolą ciężarówki. Sekcja zwłok, 
zarzdzona przez władze wło'sk e, stwier­
dziła kulę w czaszce, co dowodź', że zło­
czyńcy po zamordowaniu, rzuć 11 ciało 
pod ciężarówkę.

Należy dodać, że władze Andersa are 
sztowały Żółkiewską, ochotniczkę po

mocńfczej służby, kobiet, jako^ oskarżoną 
w sprawie kpt. Zawadzkiego i towarzy­
szy, lecz po k lkurńesięcznym pobycie 
w węz en u zwolniono ją z ,,braku do­
wodów“ .

Żółkewska była doktorem f-lozofii, 
specjałzowała sę w nauczaniu zan e- 
dibanych dzieci. W. wojsku Andersa peł­
niła pracę szwaczki.

MICHAŁ SZYSZKO-DĄBEK
wiceminister Rolnictwa i Reform Rolnych po krótkich cierp;' 
niach zm arł' dnia 12 stycznia 1946 roku. ^

\V Zmarłym trać my nie tylko dobrego kolegę, lecz zasłużo­
nego pracownika na niwie pracy 'państwowej _ i bojown.k: 
o ideały Niepodległej Demokratycznej Polski.

MINISTER ROLNICTWA 
I REFORM ROLNYfcH

Polski cynk
Prowadzone są energiczne pra­

sę, związane z montażem kopalni 
„Nowy Orzeł Biały“  pod Byto­
miem.

Kopalnia posiada obfite złoża 
rud cynkowycl: i ołowianych. Po 
jrzebiciu podziemnego połączenia 
c sąsiednią kopalnią „Orzeł Biały“ 
da ona ponad 3 tysiące ton ru­
ty. Zabezpieczy to polski przemysł 
cynkowy w potrzebny mu suro- 
wie'

\
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P o l s k a  a J u g o s ła w ia
Ambasador Wende o stosunkach polsko-jugosłowiańskich

Obywatel Jan Karol Wende, ambasa­
dor R. P. w Belgradzie w rozmowę z 

' przedstaw‘e;eiem Polskiej Agenej. Praso­
wej zobrazował obecne .stosunki, łączą­
ce narody Federacyjnej Ludowej Repu­
b lik i Jugosłow ańsk ej z Polską. 

Ambasador Wende m. i-n. ośwadczył: 
Jugosławia życzliwe i ze zrozumie­

niem przyjmuje głęboke przemiany na­
tury politycznej i gospodarczej, zacho­
dzące we współczesnej Polsce, jak też 
ustosunkowuje są bratersko do zagad­
nień odbudowy naszego zniszczonego 
kraju. Narody Jugosławii wykazują ży­
we zainteresowan e dla wszelkich spraw, 
mających jakąkolwiek łączność ze spra­
wą odbudowy naszej gospodarki.

Mówiąc o sytuacji gospodarczej w  Ju­
gosławii, ambasador Wende podkreśla, 
źa kra j ten dźw ga się uportnie i  zdecy­
dowanie zo staimu zniszczenia przemysłu 
1 rolnictwa, spowodowanego działaniami1 
wojennymi i  celową por tyką n erftieckie- 
go okupanta.

Jednym z czekających nas zadań jesit 
obecnie uaktyw n ien i wzajemnej wymia­
ny wytworów gospodarki, narodowej. 
PodwaPny zóstały tu położone przez ju ­
gosłowiańskiego ministra handlu' zagra­
nicznego, inż. Petnov!c‘a, podczas jego 
bytności w  Warszawce w listopadzie ub. 
roku, kiedy to przeprowadź1! szereg 
rozmów z czynnikami miarodajnymi w 
dz^edzirfe naszego handlu zagraniczne­
go. W wyniku tych pertraktacyj została 
zawarta między Rządem polskim i jugo- 
słow ańskim tymczasowa konwencja han 
dlowa.

Obecnie zostały sfinalizowane rozmo­
wy^ dla podpisania stałej umowy handlo. 
we.i  ̂ polsko - jugosłowiańskiej, której 
podp‘samfe nastąpi w  najbliższych 
dmaęh w Belgradzie, przez udającego 
się tam specjalnie na zaproszenie Rządu

Faszyści w Japonii
LONDYN, 12.1 (PAP). Agencja Reute- 

*  ra donosi z Jokohamy, że wywiad ame­
rykański podał do w 'ad0m0śći wykrycie 
tajnej organizacji faszystowskiej w  Ja­
ponii.

Wśród członków-tej organizacji nastą­
p iły 1‘czne aresztowania.

Aresztowanie b. posła Niemiec 
w Tokio

LONDYN, 12.1 (PAP). Agencja Reute­
ra donosi z Tokio, że b. poseł niemiecki 
w  Japoni', Stahmer, został aresztowany
jako przestępca wojenny i  osadzony w 
w  ęzientu w Jokohamie.

Stahmer oskarżony jest o udział w  
opracowaniu umowy niemiecko-japoń- 
skiej we wrześniu 1940 roku.

Z życia Polaków w ZSRR
MOSKWA, 12. 1. (PAP). Zarząd Ob­

wodowy Związku Patriotów Polskich w 
Omsku powołał komisję lekarską w celu 
zapgwnien-ia repatriantom polskim nale­
żytej obsługi lekarskiej przed i  podczas 
podróży. Ludność polska poddawana jest 
szczepieniom ochronnym przeciw choro­
bom zakaźnym. Zakupiono dużą ilość 
medykamentów.

Na specjalnie zorganizowanych kur­
sach wykształcono personel sanitarny, 
który będzie przydzielany do transpor­
tów repatriacyjnych.

W sprawie darów a ire n ta u s k ic h
ibT&fcfcr M Amerykańskiego CzerwonS- 

Sfe Krzyża clo Pc.żk. wydał Następujące oś- 
w adyc-rti e dla polek ej praity:

Pccziki żywnościowe ic-zhawaine w okres e 
rr T-ic-nych św ąt w całej Polsce, były p er- 
wcini e przygotowane przez Atneirykańsfc. Czer 
weny Krzyz  dla Al.anck ch żołnier zy znajdu 
Jącyeh s ę w n <i»o ; c-kazały się one zbędne 
po zakciaceen u wojny niektóre z tych zbę­
dnych paczek byiy przekazane innym ństy- 
tucjtm. tracąc wskutek tego charakter daru 
Ame.;ykańr-kiego Czerwonego Krzyża A więc 
sżetn-o zzisz-łe rczdawn-ic.wo lyćh paczek w 

■* n'-e ma zupełn e n-c ws-pó nego z A-
mr.ktm Czeiwotnym Krzyżem.
,łk e <5 netowy rozdawane według pro­

gi nu j,car.cc;y Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyż? dla Polski, rkiadały s-ię dotychczas z 
medykamentów i ekwipunku i bielizny szp- 
ta!n.sj. które były rozdawane za pośredn - 
otwem Polskiego Czerwonego Krzyża; są one 
rc«d#weoe zgodnie z tradycyjną żasadą Am»- 
ryfcsń-.kięgio Czerwonego Krzyża iferozróżna- 
n a ra-y 'wyzr.ro a łub poglądów ooTtyciznych 
i bez żtdr-wh kosztów <9a od-b orcv. Są to da- 
ry amer*• r n7■-ę«0 n?"n-dłu cPa HKfoiośCi uol- 
sk' ej dostarczone przez Amerykański (• zer­
wo ny Krzyż.

jugosłowiańskiego ministra Handlu Za­
grani'cznego i Żeglug1, ob. Stefana Jędry- 
chowskiego.

Następnie ambasador Wende przeszedł 
do omówienia reem gracji Polaków z Ju- 
gosławi1, w której przedsdnu znajduje­
my się obecnie. Zdaniem ambasadora, 
miarą pozytywnego ustosunkowania s'0 
Rządu jugosłowiańskiego do nowej,, de­
mokratycznej Polsk1, jest fakt wyraże­
nia przezeń zgody na powrót' do kraju

osiadłych od przeszło pół wieku w Boś­
ni Polaków, którym zezwolone zostało 
zabranie całego posiadanego martwego 
oraz żywego ’  inwentarza, jak' też zapa­
sów żywność1. Tą decyzją swą marsza­
łek Tiło wykazał zrozumienie dla wagi 
zostadrofenia ogólnoeuropejskego i sło­
wiańskiego, repolonizacja naszych zem 
odzyskanych, które łączy sę nierozer­
w a ln i z problemem powrotu do Ojczyz­
ny naszego wychodztwa.

F ili wieców przedwyborczych
n a  terenie całego Związku Radzieckiego

(początek na str. 1)
Równocześnie odbył się w Moskiew­

skim rejonie im. Molotowa wielki wiec, 
zwołany w związku z tym, że kandyda­
tem tej dzielnicy został Mołotow. Wiec 
odbyt się w parku z udziałem ponad 120 
tysięcy ludzi. Wobec późnej wieczornej 
godzin^ park był oświetlony ogromny­
mi lampami i  reflektorami. Zebrani urzą­
dzili burzliwą owację na cześć swego 
kandydata. Nad parkiem jaśniały wielo­
barwne ognie fajerwerkowe.

Fala wieców przelewa się przez cały

Związek Radziecki. Wiece odbywają rfę
we wszystkich dzielnicach, na fabry­
kach, w wyższych uczelniach itd . , W 
Leningradzie odbyły sio potężne wiece 
w' związku z tym, że prezydent Kalinin 
wyraził zgodę na kandydowanie do Rady 
Najwyższej z okręgu leningradzkiego.

W Kijowi« odbył się wielki wiec u 
stóp pomnika Szewczenki.

W  kijowskiej dzielnicy im. Lenina 
kandyduje przewodniczący Rady Komi­
sarzy Ludowych Ukraińskiej SRR, Chru­
szczów. •

ADMINISTRACJA „GŁOSU LUDU“  PRZYJMUJE PRENUME­
RATĘ .ZBIOROWĄ I INDYWIDUALNĄ.

WYSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJĘ ROZPOCZYNA­
MY NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU LISTOWNEGO ZAMÓ­
WIENIA.

DLA PRENUMERATORÓW WIEJSKICH I  NA ZIEMIACH ZA­
CHODNICH SPECJALNIE ULGOWE WARUNKI.

PIENIĄDZE NALEŻY WPŁACAĆ NA KONTO PKO 1-1090.

Niemieccy doradcy
w brytyjskiej strefie okupacyjnej

(Obsługa własna)
BERLIN, 12.1. Dla udzielenia wskazó­

wek i  rad we wszystkich sprawach ad­
ministracyjnych została utworzona w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej niemiec­
ka rada doradcza. Członek brytyjskiej 
komisji kontrolnej oświadczył przedsta­
wicielom prasy co następuje: „Stworzy­
liśmy w  strefie brytyjskiej coś w rodza­
ju  niemieckiego komitetu techn'cznego- 
który by udzielał rad naszej administra­
cji w  takich sprawach, jak finanse, go­
spodarka i transport. Ponieważ jest rze­
czą niemożliwą oddzielić sprawy gospo­
darcze od kwestyj bardziej ogólnych, 
powołaliśmy obecnie do życia niemiec­
ką radę doradczą.“

W skład rady wejść mają przedsta­
wiciele 3 głównych partyj nsenńeckich: 
socjaldemokratycznej, chrześcijańsko-de- 
mokratycznej i  komunistycznej. Siedz’ba 
rady wraz ze stałym sekretariatem bę­
dzie się mieścił^ w  Hamburgu.

Konstytucja Jugosławii
(Obsługa własna)

BELGRAD, 12.1. Komisja konstytu­
cyjna zakończyła prace, związane z pro­
jektem nowej konstytucji.

Na dz. 15 b.m. zwołano plenarne po­
siedzenie parlamentu.

K ro iła  polityczna
AUDIENCJA U PREZ. BIERUTA
P rezydent K R N  ob. Bodieatow B ie ru t p rzy ­

ją ł  na aiud en n ji pożegnalnej p rzedstaw ic ie li 
P o lon ii am erykański.e j: ob. Nowaka Senato­
ra stanu M  chigam z ram ien ia  Zw iązków  Za­
wodowych,, posła Kle,¡ma z D e tro it, redialtótor« 
Podolsk ego — członka redakcj. Głosu L u d o -, 
wego" oraz p ro f. K arczm arczyka  — prezes* 
L ig i Kościuszkow skie j.

DEPESZA ZJAZDU WOJ. S.L.
DO PREZYDENTA BIERUTA

Zjazd w o jew ódzk i S. L . w  Łodzi przesła ł 
na ręce Prezydenta K R N  ob B ie ru ta  nastę­
pującą depeszę:

„D ru g i w  Wolinej, Odrodzonej Polsoe W a l­
ny  Z jazd  W ojewódzki. Stromn ctw a Ludow ego 
w Łodzi przesyła ob. P rezydentow i w yrazy  
czci i  h o łd u  oraz zapewnia że ch łop i w o je ­
wództwa łódzkiego zorganizowani w  S tron ­
ni ofcwie Lu dow ym , w ie rn ie  s to ją  p rzy  p rog ra ­
m ie  reatizowamym. przez K R N  i pośw’ ęcą w szy 
stlsie swe s iły  dz ie łu  budow y W olne j, Ludo­
wej i  S uw erennej P o lsk i D em okra tyczne j'1.

ZŁOŻENIE LISTÓW 
UWIERZYTELNIAJĄCYCH PRZEZ

POSŁA R. P. W BUŁGARII
Poseł nadzw yczajny i m jwiKter pe łnom ocny 

R. P . w  Sofi-i Edm und Zaleski z łoży ł łs t y  u -  
w ie rzy te in ia jące  regentom  B u lga rin

Po części o fic ja ln e j odbyła  ś ę  dłuższa roz­
mowa z ud® ałeim Regentów i  M in is tra  S praw  
Zagiriamiiranych B u łg a r ii,

PRZYJĘCIE PARLAMENTARZYSTÓW 
ANGIELSKICH PRZEZ AMBASADORA 

WIELKIEJ BRYTANII
A m basador, W ie lk ie j B ry ta n ii p. Cavendish 

B enttn  c h ' w yd a ł w  sw ych p ryw a tn ych  apar­
tam entach p rzy ję c ie  z o ka z ji poby tu  w  Potas* 
parłamenteinzystów angf, elśfech, k tó rz y  poprze 
dm i ego dn ia  pode jm ow an i byki obiadem  przez 
P rezydenta K R N  ob. Bolesław® B ie ru ta .

N a p rzy ję c iu  obecni b y l i :  P rem ie r oto. Osób- 
ka-Mor-Siwakl, w icep rem ie r M iko ła jczyk , M a r­
szałek Ż ym ie rsk i, M in is te r Ś w ią tkow sk i M in i 
s te r L itw in ,  W ice m in is tro w ie : Gen. S pycha l- 
ekt., M o rzyck i, K u ro w sk i G rosfeld, Podsekre­
tarz Stanu w  P rezyd iu m  Rady M in is tró w  M in . 
Berm an, Szef Sztabu Gen. K orezyc Ambasa­
dor S tanów Zjednoczonych A . P, Bliis-Lane, 
Am basador ZSRR L c b ie d e w , Am basador 
F ra n c ji Gaimcau, Poeci H o land ii Fleas, Poseł 
Norwegii!: Danielson, Poseł Fn iandS i J a m e fe lt 
Charge d 'a ffa ires  S zw ecji Eng, A ttach e  w o j­
skow y ZSRR Gen. Masłów, Sekre tarz A m ba­
sady ZSRR P  eiutin oraz szereg w yższych u -  
rzędtnllków MSZ.

W ycieczka pa rlam en ta rzystów  ang ie lsk ich  w 
sobotę opuściła Warszawę, uidajęe się w  trzech  
grupach na zw iedzenie m ias t po lsk ich .

ODBUDOWA WYBRZEŻA
W  d n iu  11 b. m . m n In te r  żeg lug i 1 Handlhi 

Zagranicznego d r St. Jędpychowski w y je ch a ł
do Gdynii na kon fe re nc ję  zwołaną .w sp ra w i*  
odbfidow y wybrzeża.

ROKOWANIA HANDLOWE 
ZE SZWAJCARIĄ

W  d n iu  12 b. m . od leciała do S aw a jca ril
przez P aryż po lska delegacja handlow a w  
re łu  przeprowadzeń a rozm ów  gospodarczych
ze Szwajcar! ą pod k ie ro w n ic tw e m  Podsekre­
tarza Stanu d r, Grosfelda

KOMISJA PROPAGANDOWA
B iu ro  P rezyd ia lne  K ra jo w e j Rady N arodo­

w ej zawiadamia- że poetetdzen.ie poselskiej K o ­
m is ji P ropagandowej odbędz e aię w  p ią te k  
18 stycznia b. r  o godz. 10-ej rano  w  sali po - 
snedzeń ko m isy j, u l. W ie jska 4, budynek po - 
senadkt I  p  ę tro.

N o w a  deklaracja praw człowieka
Wznowienie prac nad konstytucją Francji

PARYŻ, 12.1 (PAP). Komisja konsty­
tucyjna francuskiego Zgromadzenia 
Konstytucyjnego wznowiła swoją dzia­
łalność.

Zakończywszy opracowanie zasadni­
czych artykułów- projektu nowej kon­
stytucji, komisja przystępuje do zreda­
gowania nowej deklaracji praw człowie­
ka która na mocy uchwały większości 
komisji winna być włączona do nowej 
konstytucji.

Delegacja komunistyczna wn!os!a na 
posiedzenie komisji porozumiewawczej 
socjal stów i komunistów projekt, ażeby 
kom sja, złożona z przedstawicieli obu

tych partyj. wzięła ńa siebie zadanie 
opracowania nowego projektu konstytu­
cji francuskiej.

Komuniści tw !erdzą, że projekt opra­
cowany przez kom'sję konstytucyjną 
Zgromadzenia, nie zadowalnia kół demo­
kratycznych kraju. Propozycja komuni­
stów będzie przedyskutowana na posie­
dzeniu komisji porozumiewawczej partii 
socjalistycznej i komunistycznej w dniu 
18 stycznia r.b.

We francuskich kołach poetycznych 
tw  erdz' s‘ę, że równolegle do prac ko 
m isji Zgromadzenia Konstytucyjnego, 
projekt nowej konstytucji jest dpracowa-

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH ROZPOCZYNAMY DRUK WSPO­
MNIEŃ B. OFICERA SZTABOWEGO ARMII KRAJOWEJ P. T.

K u l i s y  AK“
i  j

Korzystaj póki czas!!!
Fojułrze aagmense lo 5eni Klasowe*

Cena 1/4 losu — 50 zł, 1/2 — 100 zł, całego losu — 200 zł.

ny na polecenie de Gaulle’a przez osobv
bLsko z nim związane.

Pogrzeb prof. St. Kutrzeby
W KrakoWe odbył się 11 b.m. pogrzeb 

prezesa Polskiej Akademii Umiejętność1, 
prof. St, Kutrzeby. W kaplicy cmentarza 
Rakowickiego odprawił egzekw e żałobne 
ks. Metropolita Sapieha, po czym przed 
kaplicą wygłosił przemówienie "pożegnał 
ne minister Oświaty, ob Wycech. który 
w im'en'u Rządu Jedności Narodowej 
żegnał znakomitego uczonego i wielkiego 
obywatela.

Następnie przemawiał sekretarz PAU-. 
prof. T Kowalski, przemaw ający rów- 
n eż w imieniu Krajowej Rady Narodo­
wej, upoważniony do tego przez obecne- 
gp na pogrzeb'e wiceprezydenta K R.N., 
Szwalbe-go. oraz rektor Uniwersytetu 
Jag’-el!oń*kiego, p ro f Lebr Spławiński

W im emu Tow. H :storyrznego i Tow. 
Naukowego w Warszawie żegnał zmar­
łego prof, Ketózyńskt. zaś w  imien’u 
uczniów — dr B, Lesnodorsk1.

W pogrzeb e wz:ęli udział oprócz de­
legatów KRN i Rządu, wiceprezesa KRN, 
Szwalbego i ministra Wycecha — woje­
woda krakowi-ski, Pasemkiewiez. prezy­
dent miasta. Wolas, liczni przedstawicie­
le świata naukowego, społeczeństwa J 
młodzieży. <
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Polonia Amerykana i Witamy Kongres Stronnictwa Ludowego
g rzecnwistsśf polsli I  j«tjasne *  „ i!° ;

W okresie wojuy Stany Zjednoczeni 
i»yly terenem ożywionej działalność 
propagandowej „klubu pułkownika Mati 
szewskiego“ , który działał w myśl 'n 
tencji i wskazówek rządu emigracyjne 
go w  Londynie. «

Polonia amerykańska. obserwując 
wszystko, co miało związek ze starym 
krajem, ulegała początkowo nastrojom 
szerzonym przez emigracyjny rząd łon 
dyńsiki. Dopiero k :edy zaczęły wycho 
dzić na jaw  kul!lsy działalności >,klubu“' 
Matuszewskiego — wśród op-n’1 polskiej 
w Stanach zaczęły się rodzić wątpi wo- 
ści. Ludziom trudno było zrozumieć 
czemu 10 • milionów dolarów, podarowa­
nych Polsce przez prez. Roosevelta na po 
moc dla ruchu podziemnego — poszło w 
części do kieszeni „klubowców” . 
Takie i tym podobne kw iatki, odsłania 
Jące właściwe oblicze ,.londyńczyków‘
— spowodowały, że większość Polonii 
przyjęła wobec ,,klubu“  pułkownika Ma- 
tuszewslkiego stanowisko wrogie. Zwła­
szcza, gdy po śmierć' gen. Sikorskiego 
,,klubowcy“  zaczęli działać z otwartą 
przyłbicą.

Zorganizowanie Związku Patriotów 
Polskich 1 zaczątki Wojska Polskcgc 
na ziemiach ZSRR — zostały powitane 
przez Polonię amerykańskaj, z entuzjaz­
mem, W kilka miesięcy po stworzeniu 
Dywizji Kościuszki powstała w Stanach 
Liga Kościuszkowska.

Nie zdała s'ę na nic cała gadzinowa 
robota „klubu” Matuszewskiego. Kontr­
akcja ,.londyńczyków“ — pozostała bez 
skutku. Polonia amerykańska, demokra 
tyczna większość wychodźstwa polskie 
go ze Stanów, nie zeszła z obranej dro 
gś. Przez cały czas wojny śpieszyła * 
pomocą Polakom, skupiającym s’ę wo­
kół ZPP, a potem już wokół Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego.

Z chwilą powstania Rządu Tymcza­
sowego w Lublinie wzmogła się reaK 
cyjna akcja fałszu i kłamstwa, usiłują 
ea zdyskredytować nowopowstającą de 
mokratyczną Polskę w oczach op"nh za­
granicznej, jak i w oczach wychodź-
8 twa. ' «

Z chwilą zakończeń*» wojny, otwarły 
się drogi komunikacyjne do Europy Po 
lonia amerykańska otrzymała m o z lW  
śoi obejrzenia żyda w demokratycznej 
Polsce na własne oczy! Przedstaw« elt 
Pol on i* amerykańskiej 'przyjechali dc 
Polski by przekonać się <*y demokra­
cja kraju nie zawiodła ich zaufania.

W tej chwili, po dwutygodniowym po­
bycie w Polsce delegaci Polonii ame 
rykańsklej ob. ob. Nowak. Kaczmar 
czyk Podolski 1 K ldn udają się *  po­
wrotem do Stanów. Wracają, by tym 
którzy ich wysiali* opowiedzieć prawdę 
o kraju.

Delegaci Polon®! amerykańskiej mieli 
możność dotarda do wszystkich miej­
scowości w Polsce. Amerykanie polskie 

' go pochodzenia mogli rozmawiać, z k ‘fff 
tylko chciel®.

Jakie są rezultaty tej wizyty? Co po­
wiedzą delegaci swym mocodawcom w 
Stanach Zjednoczonych? JaWm* wTa*e'. 
Mami podzielą się z Polonią na tamte,- 
Półkuli!?.

Amerykanie po tym, co zobaczył, są 
Ueini optymizmu ł entuzjazmu dla na­
szej rzeczywistości. Stwierdzają oni *  
niewątpliwą prawdę, że jesteśmy 
stwem całkowicie suwerennym 1 nie  ̂
Podległym. Stwierdzają dalej znane nam 
Wszystkim fakty, że w Polsce nie ma 
chaosu ani terroru, że życie jest u nas 
na najlepszej drodze do normaPzacj 
Wszędzie panuje gorączkowy ” astro‘. 
Pracy. Polska umacnia s>ę nad Odrą
Nssą. Robotnik polski etał się wspo- 
Sfo podarzem. Chłop orze z W ę ,  któ­
ra wróciła do m'lego po Reformie R» - 
Uej. Ostatnia lX -ta  sesja K.R-N. 
dala delegatom amerykańskim obraz 
rzeczywistej, niekłamanej demokracji w

Powyższe stwierdzenia przedstawicie­
li wychodźstwa poIsMego w Stanach 
Zjednoczonych zadają Mam sadz nosie.) 
akcji „klubu Matuszewskiego- Przed- 
stawiciełe Polonii amerykańskiej s tw ęr 
dzają, że demokracja polska me zawi 

ich zaufania. , _  , ,j -
—■ ..Teraz, gdy opowiemy 

Wm co widzieliśmy -  wzmozc się .ak 
pomocy z naszej strony k

-Jtają ob, ob. Nowak, Karczmarczyk,
Mc'n i Podolski.

Nie watn my, że w żyła  <
Polrn" emc-ykań kiej w Po"
Ciyni s’ę w WybMnym stopniu do

Dnia 13 b. m. rospoczyna swe obra­
dy w Warszawie Kongres Stron­
nictwa Ludowego. Będzie to Kon­
gres Stronnictwa, które od począt­
ku istnienia naszej państwowości 
bierze czynny i wybitny udział w 
budownictwie nowej Polski. Bę­
dzie to kongres stronnictwa, któ­
re twardo stoi na gruncie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i sojusz 
ten realizuje. Dlatego klasa robot­
nicza, dlatego też Polska Partia 
Robotnicza śledzić będzie z naj­
wyższą uwagą kongres tej brat­
niej partii chłopskiej, doceniając 
w pełni, że jest to wydarzenie, 
które obchodzi nie tylko SL, ale cały 
obóz demokratyczny, całą Polskę.

Wieś polska na skutek utworze­
nia drugiego stronnictwa ludowe 
go przez p. p. Mikołajczyka i 
Kiernika stała się terenem szcze­
gólnych zabiegów reakcji. Rozbi­
cie ruchu ludowego powitała ona 
jako swój sukces, który z saty­
sfakcją zanotowała. Po przeciwnej 
stronie je j konta politycznego 
widnieje długa seria dotkliwych 
klęsk i porażek. Nic dziwnego, że 
właśnie na odcinek wsi polskiej, 
wykorzystując chwilową koniun­
kturę, pcha reakcja - co „lepsze“ 
swoje siły, usiłując zza kulis wy­
grać dla swych celów rozłam w 
ruchu ludowym. *

Dlatego przed Stronnictwem Lu­
dowym, które ma wieś za swój 
teren działania, stoją niezwykle 
ważne i  odpowiedzialne zadania. 
Stoi przed nim zadanie zlikwido­
wania rozbicia ruchu ludowego i 
doprowadzenia do jedności mas 
chłopskich. Stoi zadanie wzmoc­
nienia i  rozszerzenia sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego, przeciw 
któremu skupiły się obecnie naj­
cięższe ataki reakcji.

Jest jasne, że zjednoczyć chłO' 
pów na plhtformie sojuszu robot­
niczo - chłopskiego, na platfor­
mie współpracy ze wszystkimi si­
łami demokracji polskiej może 
tylko takie stronnictwo - chłopskie, 
które szczerze wypisało te hasła 
na swym sztandarze, które jest 
wolne od zakulisowych wpływów 
reakcji. Jest jasne, że dokonać te- 
gb może tylko radykalny ruch 
chłopski, ruch, który walkę klasy 
robotniczej o zniesienie władztwa 
kapitału uważa również za swoją 
walkę. Taki właśnie ruch repre­
zentuje w Polsce Stronnictwo Lu­
dowe.

Wywodząc 'się swymi tradycja­
mi z radykalnych ruchów ludo­
wych: Zarania, Wyzwolenia,
Stronnictwa Chłopskiego i Nieza­
leżnej Partii Chłopskiej, wywodząc 
się z najlepszych tradycji przedwo­
jennego Stronnictwa Ludowego — 
obecne Stronnictwo Ludowe zda­
ło wielokrotnie egzamin ze swej 
wierności dla zasad demokracji, 
egzamin bezkompromisowej walki 
z reakcją, z systemem obszarnicze- 
go i  kapitalistycznego wyzysku.

Już w okresie okupacji, z chwilą 
utworzenia Krajowej Rady Nara 
dowej odrodzone, oczyszczone z u 
godowych wobec sanacji elemen 
tów, Stronnictwo Ludowe zdało 
swój pierwszy egzamin dojrzałości 
myśli politycznej biorąc czynny 
udział w  pracach K. R. N., usto­
sunkowując się pozytywnie do 
idei zjednoczenia demokracji pol­
skiej. Współpraca obu partii ro­
botniczych, Polskiej Partii Robot­
niczej i  Polskiej Partii Socjali­
stycznej, ze Stronnictwem Ludo­
wym krzepła i  rozwijała się od tej 
chwili, aż po dzień dzisiejszy.

Na tej współpracy, na sojuszu

To w. Szyszko Michał - Dąbek

chłopa i robotnika oparła się 
wskrzeszona na nowo państwo­
wość polska. Dzięki niej można 
było rozpocząć i zorganizować 
wielkie dzieło reformy rolnej, 
dzięki niej mając sojusznika na 
wsi mogła klasa robotnicza przy­
stąpić do zwycięskiego szturmu 
na kluczowe pozycje kapitału kra­
jowego i zagranicznego, zapewnić 
Polsce rozwój w kierunku demo­
kracji ludowej.

I  dziś, gdy wiadome czynniki 
zalegalizowane i  niezalegalizowane 
w naszym życiu politycznym usi­
łu ją nie tylko powstrzymać ten 
rozwój, ale próbują także cofnąć 
bieg historii, odebrać masom pra­
cującym wsi i  miast ich dotych­
czasowe zdobycze, klasa robotni­
cza widzi i ma w szeregach chłop­
skich zorganizowanych w Stron­
nictwie Ludowym swego pewnego 
sojusznika.

Wierzymy, że Stronnictwo Lu- , 
dowe potrafi z nadwyżką poweto­
wać sobie straty, jakie na skutek 
akcji rozłamowej powstały w je­
go szeregach. Wierzymy, że wzmo­
cni się ono jeszcze bardziej, uma- 
sowi i  rozszerzy swoje wpływy. 
Wierzymy, że chwilowa dezorien­
tacja, jaka zapanowała w niektó­
rych kołach chłopskich niedługo 
należeć będzie do przeszłości, że 
zdrowe żywioły chłopskie w PSL 
znajdą drogę jedności ze Stron­
nictwem Ludowym. Wierzymy bo­
wiem w zdrowy instynkt mas 
chłopskich, który mówi im, zgod­
nie z doświadczeniem, że jedynie 
sojusz robotniczo - chłopski, dzię­
k i któremu otrzymali ziemię, mo­
że im  zapewnić lepszą przyszłość.

Witamy serdecznie Kongres 
bratniego nam Stronnictwa Ludo­
wego, witamy delegatów mas 
chłopskich — wiernych sojuszni­
ków klasy robotniczej. Niech żyję 
sojusz robotniczo - chłopski, niech 
żyje jedność demokracji polskiej!

A. Kubacki

n„u  121 b r „ j^dz. 3.15 rano a marł nagle, wskutek wylewu krwi do 
. t wrLhal-Dabek członek Centralnego Komitetu Wykonawcze-

n r . w°“  ,go r r s ,  wicem . . . e h  lat działaczem socjalistycznym, wielokrotnie
M  r. 19 37 do wybuchu wojny więziony byl za 

przekładowa y p lublinie i Tarnowie. W okresie okupacji niemieckiej
w «  i  ^  n Ludowej, będąc równocześnie

V̂ ni?Ju ęcent«1nego Ro botniozej Partii Polskich Socjalistów, 
w  S T p o w s ta n ia  warszawskiego dowodni Armią Ludową w Śródmieściu>na 
cLm iako^c, oraz pełnił funkcję oficera operacyjnego w sztabie AL.

W Zmarłvm trąd PPS, polskie masy ludowe, jednego z wybitnych I naj- 
ofiarniejszych bojowników o wolność, sprawiedl wosc społeczną i socjalizm, 
oramiejszy CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY PPS.

Tow. Michał Szyszko był synem mało­
rolnego chłopa z Lubelskiego. Już poczy­
nając od la t szkolnych brał żywy udział 
w  życiu organizacyjnym 1 poetycznym. 
W gimnazjum redaguje pismo „W słon­
ce“  następnie jest członkiem organizacji 
C v’ T! UR“ i  sekretarzem 
dzielnicy praskiej PPS. Jednocześnie 
„rJ^ łn rn ru ie  w , Dzienniku Popular­
nym”  Podczas stud’ów na Uniwersyte­
cie Lubelskim na wydziale prawa na-
leżał do dz!ała‘-

gronie młodzieży akademickiej. 
Zdolny i  przedsiębiorczy odznaczał się 
n to e c ię tn ą  odwagą cywilną. Kdka- 
k r E  aresztowany przez sanacje i  re­
legowany z Uniwersytetu Lubelskiego 
S n o s i  na Uniwersytet Lwowski. 
T u ta !° pracuje na teren>e w ejskim, w 
Zw Zaw. Robotników Rolnych, oraz w

T O ^ r  1937 d0 wybuchu wojny więzio-

cieśnienia Stosunków między krajem a 
wychodźstwem i do zdemaskować 
kłamstw i fałszów, rozlewanych prze 
rcałwdę o naszej demokratycznej rzeczy 
wistości. /

ny za działalność polityczną we, Lwow*e 
’i  Tarnowie, w  okres'e okupacji jest 
członkiem kom itetu Centralnego RPPS 
i montuje kadry bojowników, o wolność. 
W czasie powstania warszawskiego wcho 
dzi w  skład dowództwa Arm ii Ludowej 
w  Śródmieściu r  na Czern'akowie. Jako 
człowiek, żołnierz i  dowódca odznaczał 
się odwagą, przytomnością umysłu i 
wielkim zrozumieniem dla potrzeb żoł­
nierzy. Po upadku powstania udaje mu 
się wraz. z innymi członkami AL prze­
dostać na Podhale. gdz''e przyłącza się 
do oddz'ałów partyzanckich AL.

W najkrytyczn'ejszym czasie, gdy siły 
reakcyjne przeciwstawiały s’ę odradza­
jącej się Polsce demokratycznej, um!ał 
czynną postawą, hartem woli, w 'elkim  
oddaniem ideolog'i proletariacie'ej para­
liżować' 0kusy -reakcji, porywać za sobą 
drug'ch.-przykładem zachęcać do dalszej 
walki. Charakteryzowała, go prostota, o- 
twartość i bezpośredniość. Będąc w kon­
takcie ze wszystk'mi grupami demokra­
tycznymi Polski podz'emnej, wyb'tnie 
orzycżynmł się do 'ch współpracy, man' 
testując zawszę głęboką wiarę w przy 
szłnść Polski Demokratycznej.

Zmarły żydem swym .praktyczni 
stwierdzał ideał demokracji

Mała kronika
ZDRAJCA PONIÓSŁ ZASŁUŻO­

NĄ KARĘ.
Rzeinik Kupczyk Paweł z Choinie pod­

pisał w czasie okupacji yolkshstę II gru­
py i został przyjęty do S. A.

W rezultace tych swoch „ kroków” zo­
stał dozorca więzienia w Chojnicach i  ta 
wykazał nadzwyczajną gorliwość, znęcał 
się nad więźniami polskimi, bił i kopał 
ich do krwi. Uczestnicząc w pochodach 
S A., napadał na przechodzących Pola­
ków i bil tych, co nie oddawali honorów 
sztandarowi hitlerowskiemu.

Hitlerowcy udekli, a Kupczyk został, 
w Polsce.

Sąd specjalny w Toruniu wymierzył 
zdrajcy zasłużoną karę, skazując go na 
śmierć.

X
W BIAŁOWIEŻY — na terenie jedy­

nego w Europie środkowej obiektu o cha 
rafeterze lasu p:erwotnego — projekto­
wane jest utworzeń e Zakładu Hylolo- 
gicznego z sekcjami: botaniczną, f  toso- 
cjologiczną, mykologiczną, zoologiczr 
entomologiczną, gleboznawczą, meter 
logiczną oraz odddalem archeologiczno- 
historycznym.

W GDYNI ODBYŁO SIE POŚWIECE­
NIE ŚWIETLICY, urządzonej prze? Biu­
ro Odbudowy Portów dla swych praeo- 
twników.

ZWIĄZEK ZAWODOWY Polskich A r­
tystów Plastyków uruchomił w Szczeci­
nie spółdzielnię pracy wraz z pracow­
nią grafiazno-artystyoan-
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Obławy na ulicach Londynu
Ostre walki z bandytami w Anglii

(Korespondencja własna „Głosu Ludu")

Niemal w każdej korespondencji z Pol­
ski (których ostatnio ukazuje się coraz 
więcej w prasie angielskiej) poruszana 
jest "sprawa złych warunków, bezpieczeń­
stwa. Na podstawie tych mniej, lub wię­
cej sensacyjnych wiadomości i  opisów 
nadsyłanych z tego kraju, oddzielonego, 
według wypowiedzi angielskich „żelazną 
kurtyną”  od. reszty świata, angielski czy­
telnik, który ma zaufa.nid tylko do tego, 
co mu angielski dziennikarz w angielskim 
piśmie napisze, wyobraża sobie, że w 
Polsce niebezpieczeństwo utraty życia i 
mienia czyha na każdym kroku, że zą 
każdym rogiem warszawskiej ulicy czai 
się napastnik z nożem w zębach, że do­
koła każdego spokojnego obywatela idą­
cego ulicą świszczą kule.

Oczywiście, nienawidzący wszystkiego 
co polskie „Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza”  rozmazujący z radością brud­
nymi palcami po swoich szpaltach każdą 
brednię, którą tu się 9 Polsce pisze — 
nie przyczynia się do wyjaśnienia sytua­
c ji. Jeżeli, jednak w pewnym stopniu moż­
na wytłumaczyć smutne obiawy powojen­
nego zdziczenia i  obniżenia się stanu bez­
pieczeństwa w Polsce — w kraju, na któ­
rego terenie przez sześć lat trwała nieu­
stająca walka, to czym wytłomaczyć to, 
co obecnie dzieje się w Londynie i nie­
mal w całej Anglii?

A przecież, co tu gadać. Londyn pomi­
mo „blitzu” , pomimo bombardowaniia po­
ciskami V i i V 2, przeszedł wojnę „na u- 
boczu” . Anglicy nawet nie rozumieją te­
go, co się stało na kontynencie. Właści­
wie niczego, oprócz nalotów i  bombar­
dowania nie odczuli.

Tymczasem co noc w Londynie zdarza­
ją się napady bandyckie- „Black market”  
(Czarny rynek) niemal oficjalnie funkcjo­
nuje w najruchliwszych punktach śródmie­
ścia. Pod samym nosem Scotland Yardu 
zamordowano polskiego lotnika Rybczyń­
skiego. Codziennie w prasie ukazują się 
godne Edgara Wałlaca opisy bandyckich 
napadów na ludzi, domy prywatne i ma­
gazyny. Bandyci w większości, wypadków 
znikają bez śladu, roztapiając się w mgle 
londyńskiej. Policja jest bezradna.

Niedawno bandyci napadli na klub 0- 
ftcerSw amerykańskich, , gdzie skradli 
msEsazy innymi kilkadziesiąt rewolwe­
rowi Weszli sobie najspokojniej, nieza- 
trzstnv'wani przez nikogo i  obrabowali 
postoje mieszkalne..

Wreszcie i podziwu godna cierpliwość

Scotland Yardu została wyczerpana. 
Wczoraj wieczorem wydano walną bit­
wę bandytom, rekrutującym się prze­
ważnie z ludzi w mundurach- Urządzo­
no gigantyczną obławę, jakiej Londyn 
nigdy przed tym nie widział.

Punktualnie z wybiciem godziny ós­
mej wieczorem setki samochodów poli­
cyjnych wjechało ze wszystkich stron 
dó śródmieścia. Zablokowano wyloty 
wszystkich ulic, wiodących do najruch­
liwszego miejsca Londynu, do rozrywko­
wej części West Endu 1 dzielnicy Soho- 
Obsadzono stację kolejki podziemnej, 
legitymowano wszystkich przechodniów, 
zatrzymywano i  przeglądano wszystkie 
przejeżdżające taksówki, autobusy i  sa­
mochody prywatne. „Panowie w cywil­
nych ubraniach”* jak tu nazywają tajną 
policję," przetrząsnęli wszystkie lokale 
rozrywkowe, setki hoteli, 'kina, teatry, 
restauracje i bary. O gęstości sieci obła­
wy najlepiej świadczy , to, że jedna. ty l­
ko stacja kolejki podziemnej na Leister 
Square obsadzona była przez dwustu 
policjantów. W tej doskonale zorgani­
zowanej, akcji brała udział ośmiotysięcz­
na armia, złożona , z policji londyńskiej 
i wojskowych policji brytyjskiej, ame­
rykańskiej, kanadyjskiej. Ogółem 15 ty­
sięcy osób było zatrzymanych, ale z te­
go tylko 387 „wybranych”  do dalszego 
śledztwa. • ■

A o tym, co się dzieje na prowincji, 
chyba najlepiej zaświadczą środki, zarad­
cze, które wszędzie niemal musi stoso­
wać policja. W Manchesterze na przy­
kład wzmocnione patrole policyjne, mu-

Komitet Uczczenia , Ofiar zbrodni hi­
tlerowskich w  Chojnicach, zakończył 
swoje prace-. Ustalono, że z powiatu 
ohojn dcego zginęło z rąk zbrodniarzy 
hi tlerowskich co najmn ej 568 obywateli,, 
w tym  mężczyzn 495, a kobiet 73. N.a 
terenie powiatu odkryto 13 grobów ma­
sowych, w  których znalez onio zwłok1 
336 obywatel1. Komisja śledcza stwier­
dź ła, na podstawie przeprowadzonych 
oględzin,że zamordowani zg nęl1 od kp i 
rewolwerowych w ty ł głowy,' często od 
m ażdżącego uderzeń'« kolbą lub butem

sza chronić magazyny tekstylne .przed 
napadami bandytów. W Liverpool u ro­
zesłano wszystkim abonentom telefonicz­
nym pisemne instrukcje, nakładające na 
nich obowiązek natychmiastowego, alar­
mowania policji w każdym stwierdzo­
nym wypadku napadu lub rabunku. W 
Brimingham szef policji na skutek wzro­
stu przestępczości zmuszony był zwró­
cić się do ludności cywilnej z apelem 
niesienia pomocy, policji- Na mieście 
rozlepiono 50 tysięcy afiszy, zawierają­
cych przepisy, dotyczące zachowania się 
w wypadku napadu bandytów. W Sout­
hampton stwierdzono, że w licznych na­
padach rabunkowych na sklepy i wła­
maniach do mieszkań prywatnych brały 
ostatnio udział w 80 procentach dzieci 
w’ wieku od 12 do 16 lat... W Aven- 
mouth wszystkie drogi, wiodące do do­
lców, muszą być stale chronione ,prz_ez 
uzbrojone oddziały ipolicji. W Qardinie 
stwierdzono, że większość przestępstw 
zostało dokonanych przez bandy dezer­
terów. W Glasgow po niedawnym 
Wstrząsającym morderstwie, dokonanym 
na dworcu kolejowym, gdzie zabito ka­
sjerkę i  posługacza, urządzono obławę', 
w czasie której zatrzymano dwunastu u- 
zbrojonych mężczyzn- W Newcastle 
-więzienia są przepełnione; szef policji 
musiał się zwrócić do ludności cywilnej 
z żądaniem pomocy. W Sheffield obła­
wa policyjna wyłowiła mnóstwo uzbro­
jonych dezerterów'...

Tak wygląda po wojnie sprawa bez­
pieczeństwa , w kraju, w którym wojny 
właściwie nie było. * A. N.

rfifestacyjinych uroczystość'1.
Komitet ustalił, że poza tym hitlerow­

cy zamordowali w Chojnicach 249 umy­
słowo chorych, umieszczonych w Zakła-i 
dach Op;ek'i Społecznej oraz rozstrzelali, 
a następnie spal i1 około 800 qsób prze­

transportowanych w styczniu 1945 r. z 
Warszawy i  Grudziądza do Chojn c. 
Lączn,:e ustalono ba teren e powiatu 
chojnickiego liczbę 1.817 ofiar terroru h’_ 
tlerowskłego.

Z międzynarodowego 
ruchu robotniczego

ROBOTNICY DANII DOMAGAJĄ 
z SIE JEDNOŚCI.

Szwedzkie pismo komunistyczne „Folks- 
vilan” donosi, że na zjeździć związków 
robotników przemyski metalowego w Ko­
penhadze została postawiona sprawa jed­
ności klasy robotniczej Gazeta przypo­
mina, że po zerkaniu rokowań z Partią 
Komunistyczną o zjednoczenie duńska/ 
prasa socjalistyczna pisała, że sprawa ta 
jest wyczerpana i więcej nikogoj nie in­
teresuje. Zjazd robotników przemysłu me­
talowego dowiódł jednak, że tak nie jest.
Na zjeździe po dyskusji została przyjęta 
większością 229 głosów. przeciw 62 na­
stępująca rezolucja;

„Zjazd wyraża ubolewanie z powodu 
zerwania rokowań o zjednoczenie oby­
dwu partii robotniczych i  wzywa kiero­
wnicze' organa tych party] do ponowne­
go podjęcia rokowań, w celu osiągnięcia 
jedności klasy robotniczej” .

Przewodniczący związku, Hans Rasmu-- 
sen w dyskusji wypowiedział się przeciw­
ko rezolucji. Po uchwaleniu przez zjazd 
rezolucji zapewnił jednak, że cały aparat 
związkowy będzie czynił starania w celu 
doprowadzenia do ponownego , podjęcia 
rokowań między Partią Socjalistyczną i 
Komunistyczna.

Tępienie nadużyć I
Biuro Kontroli przy Prezydium j  

KRN przeprc»vadza obecnie kon­
trolę w poszczególnych komisjach 
mieszkaniowych, celem uspraw­
nienia gospodarki mieszkaniowej.

W wyniku kontroli, przeprowa­
dzonej w komisji mieszkaniowej 
D. O. P. K. w Szczecinie stwier­
dzono, iż przewodniczący tej ko­
misji Józef Jędrzejczak, w celu 
osiągnięcia korzyści materialnej 
uzyskiwał dla siebie czterokrotny 
przydział mieszkań poniemiec­
kich i przenosząc się kolejno z 
mieszkania do mieszkania przy­
właszczał sobie znajdujące się tam 
ruchomości.
. Sprawę przekazano prokuratoro­
wi Sądu Okręgowego w Szczeci- \ 1 
nie.

Zwłoki powstsńcow warszawskich
znaleziono w masowych grobach pod Chojnicami

w, głowę? Zwłoki złożono do grobów na 
cmentarzach honorowych, podczas ma-

ti polskich górników we Trancji 3)
Na pod1 ąg paryski odwozi nas grupa 

nowych przyjaciół.
Ostatnie uściski, jeszcze raz, że „nigdy 

o nas nie zapomną’1. Odjeżdżamy od tego 
„kawałka Polski”  w zimnym, n! e przytul­
nym kącie Francji — i jakiej Polak ! 100 
tys ęcy patriotycznego, wysoce świado­
mego, najlepszego proletariatu polak ego, 
co wydajn-e pracując dla Republiki 
Francuskiej, oczy coraz częściej tęsknie 
zwraca ku wschodowi.

Roboto k polski we Francji ma dwie oj­
czyzny. Druga ojczyzna to Francja.

Razem z nią przeżywał trudne, powo­
jenne lata, razem z robota k  em francu- 
sk m budował ową, niezapomnianą Fran­
cję jednol tego frontu, k  ędy to pierwszy 
raz przestał on być „upośledzonym em- 
grantem“ . Stąd wydeptał om potem naj­
bliższą drogę do H'szpanu. I  w ruchu o- 
poru ugruntował robotnik polśk1 swą 
rhłość dla Francj’’, wbrew delegatom lon­
dyńskim. które zabran’ały mu tej walki, 
głosząc, że ,,po co wałczyć o obcą Fran­
cję“ . (Lokalna interpretacja „Stania z 
bronią u nog” ).

Ale teraz patrząc wstecz, górnik mów1 
z westchnien'em: „francuski kap tał- to 
twardy kapitał. O, nie wiec!e, jak tw ar­
dy". W iełk e trusty i  kartele wyzyskiwa­
ły  sytuację bezdomnego em gnanta, któ­
ry  n ;e mógł wróc c do Ojczyzny.

C  zaś co za młodu pracował1 w  Dą­
browie Górniczej, mówią z utęskn emiem, 
że w  Polskich kopalniach weselej i zdro- 
w ’ej jest pracować.

„W egel tam zupełnie inny. Piękny, 
twardy, a nie taki — proch, śmieć'1 —

mówi górnik, wskazując pogardliwe w 
stronę pieca.

Ludze ci przeszli po swojemu, „francu- 
sk e un wersytety“ . Błogosławiona, gleba 
4-ch-rewolucyj, dwukrotnej, bohaterskiej, 
ogólnonarodowej walki z n emiecką 0- 
kupacją,, wyraźn ejsze niż w Polsce sto­
sunki społeczne i codzienna walka z po­
tężnym, wiełk m kapitałem frdncuskm, 
uczfestó czen e w wielb m ogólnonaro­
dowym ruchu lewicy doby dzs ejszej,. 
oto co dało naszym roboCarzom we 
Francj taką dojrzałość społeczną, trzeź­
wy sąd polityczny, cudowną odporność 
na różne chwyty reakcji. Nie przypadko­
wym jest że w Pas de Cala s na ogół ne 
czytają wcale faszyzującej gadz nówki 
„Sztandar Polski". Ją się po prostu ne­
guje.

Co można napisać o Paryżu po trzech 
dnach pobytu? Paryż jest piękny i 
dz-wn. e smutny. Ten smutek i c sza Pa­
ryża uderza i rzuca s ę w  oczy, szczegól­
nie wieczorem, gdy skąpo oświetlone u- 
lce, jak gdyby przeżywają jeszcze dni 
wojny. Na ogół Pairyż przypomina czasem 
m asło, które jeszcze n :e wyszło z wojny. 
Obłcze sto icy zdradza powojenny kry­
zys, przeżywamy przez Francję. W k a - , 
wiarmiach, gdzie można otrzymać wy- 
łączn e zimne i gorące trunik', na ogół jest 
puste. Pusto i cemno jest nawet w 
Quartier Latin. A więc Paryż n e bawi 
s'ę. I pierwsze wrażeń e mówi,, że w Pa­
ryżu żyć ne  jest łatwo. Świadczą o tym 
niepofeaźme j nieliczne wystawy sklepów 
sp--' —- -eh. Sprzedają tylko na kartk 
i  to niezbyt tanio. A  poza tym czarny ry ­

nek, gdze fię kupuje potajemne i  za 
bajońskie sumy.

Kto tu  jest bardziej w  domu, amery-
•kańsk’- żołnierz, czy paryżann? Na ogół 
publ cyści francuscy stw erdzają, że ^w 
Warszaw'e wdać o wiele łnniej żołnie­
rzy sowieckich, n ż w  Paryżu amerykań- 
sfceh. Co prawda zwykle potem dodają, 
że tym „niemniej...“  A jednak, „tym  
niemniej’1... chodząc po Paryżu, stwier­
dzamy ze zdź wentom, że Paryż wyglą­
da jakby na drugi dz eń po oswobodzeń.t 
go przez wojska al anclfie.

Dla niektórych naszych rodaków nie 
obojętnym, będzie dow edztoć się, że w 
Paryżu prcblen/em jest uchowa 
ków podczas wieczornych i nocnych spa­
cerów po cemnych Ulicach. 12 tys ęcy 
Tatów gończych podróżuje po Francji w 
ślad za przestępcami — dezerterami ar­
mii amerykańskiej.

A w'ęc i obywatel nowego świata, spo­
glądający na Europę z góry na dół z 
przyczyny swego niedoścignionego dobrom 
bytu, uległ w e je ne j demona’ zacji. Aż 
tak, że sę kus; na francusk e zegarki.

' Ale w Paryżu osiadła również część 
„ e lty ”  em gracyjnej, przeważnie emi- 
em granej'* z 1939 roku, którzy odgro­
dziwszy się od pracującej i postępowej 
emigracji, od jej życia społec?ego, od no­
wej Poi-sk’. stanów ą pożywkę dla londyńy 
skeh demagogów. Są to lud,z‘e zepsuci, 
zdeprawowani mętnym, bezczynnym ży­
ciem przez lata wojny. Stało s;ę dla nich, 
rzeczą normalną, że środki do życ a pły­
ną z różnych dobroczynnych źródeł. Per­
spektywa wytężonej pracy w kraju jest 
odstręczająca.

Rozmawiałem z młodym rodakiem z 0- 
czyma pustyni i rozproszonym spojrze- 
n em człowieka, który zapomniał, jak 
s ę zarzuca kotwicę. Żołn erz-emigrat z 
1939 roku z n eukończoną szkołą średnią, 
dawno jest już bez roboty. Żyje na utrzy- - 
manu żony Francuzki, która jest kast er­
ką w tym zakładzie fryzjerskim, gdzieś­
my s ę rozgadali.

— Do kraju?... Owszem, on by przy­
jechał do kraju, ale ehe alby tam zało­
żyć jak ś interes Na przykład sklep...

Mow ę sucho, że w kraju jest nadmiar 
,,interesów” .

Obecnie Potok;* R-do Narcd-wa we 
Francji coraz bsrdzej staje s’ę ktorują-J 
cym cśrod&em demokr tocznej enfgracj1. 
Wokół niej koncentrują <:,ę 1 czne orga- 
ńzacje społeczne, jak to Orgrrózabja Po­
mocy Ojczyźnie, Zw:?-ak Kob et m, Mo­
ri.' Konopnicktój. TUR Occ^c-acja Mło­
dzieży „Grunwald“ i t d W Paryżu 0- 
św«łowcy założyli uniwersytet wwszech. 
,n,y. który szukając szerszego robotróczegą, 
audytorium, przyłączył s ę do TUR-U 
Czynna 1 fem a grupa . d-m krytycznej 
inteligencji w Pa -—żu śc ślę zWązane 
fest z ośrodkami polskmi na północy 
(Nordt

— Tak, ale powiadają, że w tym moż­
na zrobić duże p ęn ądze.

Przypomniał mi s ę starszy górn k z, 
Tens, jeden z W elotys ocznego aktywu 
"ri1on-n robotn’ezej m  ecierpTw’ooy opo- 
/ “ d-n om o trudnościach repatriacji, o 

' “ni. że ona josreze nie dojrzała, now e- 
!z'ał ml surowo i 7 pretensją:: „Chcemy 
'ch/'ć n Je po to ż->by s!ę czegoś doro- 

’'"ć. Chc„mv joshed bo k ra j nas potrze*. 
bułę. Goto",'? ruszyć dz?sfaj z
’ -dna w^Tzką. I  tak ’ch jest, co najmniej 
”0 toYncy".

Ci przyjadę nie jak rozb'fkowie, Tcza­
ry ną wsparcie Oiczvrny, ci znajdą naj­
prostszą drogę powrotu.

Celina Bobińska
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N A  P O L S K IC H  ZIEMIACH
Konkurs „Chłopskiej Drogi“

„Chłopska Droga" — tygodnik 
Polskiej Partii Robotniczej ogła­
sza konkurs pod tytułem „Opis 
gospodarstwa powstałego całkowi­
cie lub częściowo z reformy rolnej. 
Opisy przedstawiające w sposób 
najbardziej szczery gospodarczą i 
społeczną sytuację współczesnej 
wsi zostaną odznaczone nagrodami 
I  koń roboczy, I I  krowa, I I I  Świ­
nia (locha), IV  rower, V kupon 
materiału na garnitur lub kostium, 
V I buty z cholewami, V II roczna 
prenumerata „Chłopskiej Drogi 
(10 nagród), V III książki (12 na­
gród?. Szczegóły konkursu i-pyta­
nia pomocnicze dla uczestników 
konkursu zawarte są w tygodniku 
„Chłopska Droga" w numerach 
1 i  2/1946 r. Prace konkursowe 
nadsyłać należy pod adresem: Re­
dakcja Tygodnika „Chłopska Dro­
ga", Warszawa, Al. Róż 2. Termin 
nadsyłania prac upływa z, dniem 
1 kwietnia 1946 r.

Pomoc zimowa — obowiązkiem
Całe społeczeństwo w inno  pomóc najbiedniejszym

Od chw^i wyzwolenia Ziem Polskich, 
trwa akcja pomocy społecznej, prowa­
dzona przez Ministerstwo Pracy i, Ope- 
k i Społecznej, z, ramienia którego wyło­
nił się później Centralny Komitet Op e- 
ki Społecznej.

Budżet tej akcji wynosi przeciętnie 
30 milionów miesięcznie. Obecnie w  ra­
mach CKOS powstaje Komitet Pomocy 
Zimowej- Akcja ta już rozpoczęła s'ę. 
Rzucono na ten cel 10 milionów zł, 
pewną ilość używanego obuwia i odzie­
ży, nadesłanej z Anglii.

Wszystkie ministerstwa ofiarowały swą 
wydatną pomoc w  tej akcj1. Minister­
stwo Skarbu przeznaczyło 10 milionów 
zł. Ministerstwo Administracji Publicz­
nej przyznało akcji zimowej prawo wy­
łączności zbiórek ulicznych na czas od

Oprócz pomocy państwowej CKOS o- 
ozekuje prywatnego Wkładu ze strony 
społeczeństwa. Komitet zdaje sob’e spra­
wę /z tego, że społeczeństwo polskie jest 
spauperyzowane, wierzy jednak w to, 
że najskromniejszy datek przyczyni sią 
do wzmożenia akcji .pomocy społecznej, 
jeśli każdy obywatel datek ten złoży. 
Aby ułatwić zbiórkę na ■'cele akcji zi­

mowej, CKOS wydrukowało znaczki o- 
raz na’lepki okienne w cenie od 10 do 
100 zł.

Wszystkich wpłat na cele pomocy zi­
mowej prosi się dokonywać na konta: 
PKO oraz na konto 65 i 129 Banku 
„Społem“ . Na blankiecie zaznaczyć: „Na 
pomoc żimową“

I l e  się dzieje w Wyszkowie
Kto odpowiada za karygodne niedbalstwo

(Od naszego korespondenta robotniczego)

15 stycznia do 15 marca, M «listerstwo j ; rzeczowych. B u m  s ta  do które-15 stycznia do 15 marca, Ministerstwo j ' ; Bunmstoz dó które
Poczt l.T e le g ^ fó w  zakupiło znaczków jgo z w ró c !W  gię ^  ¿ rtw ozdano z
propagandowy* K  . L . i |  i ■ przebiegu akcji świadczeń rzeczowych, 
bonów zł, M  nisterstwo p . _1 chętnie udz eLł m i wszystk ćh itnformacyj.
Handlu przyrzekło .produkty po cenach ^ -
sztywnych, 
i t.'d .

Ministerstwo Lasów opał

Krakowskie Zjednoczenie Naftowe 1 
Gazu Ziemnego dużą uwagę przypisuje 
pracom badawczym. Czynny jest Insty­
tu t Naftowy. Wkrótce będzie otwarte 
Centralne Laboratorium Badawcze. 
Laboratorium to opracowywać będzie 
zagadnienia, związane z racjonalizacją 
przeróbki1 ropy, omawiające planową roz­
budowę sieci ra finerii i  inne. Niedawno 
odbyło s‘ę posiedzenie komisji produk­
cyjnej Instytutu Naftowego.

Penicilina z Anglii
,, przybyła do Katowic

Na lotnisku katowickim wylądował w 
piątek samolot angielski, który przy­
wiózł transport lekarstw i  narzędzi chi­
rurgicznych dla szpital1 śląskich i  War­
szawy. Lekarstwa ogólnej wagi 3 tony, 
stanowią dar Angielskiego Czerwonego 
Krzyża. Najbardziej wartościową częścią 
ładunku jest penicilina.

Następnie na moją propozycję wspólnfe 
udaliśmy się do magazynów, aby spraw­
dzę stan produktów.

W magazytaPe znajdowało sę 1.500 m.
żyta i  150 m. gryki, jęczmienia, owsa 
5tp. 'Prócz tego 800 m. kartofli. Karto­
fle były najwtooczniiej żle zamagazyno- 
wane ód początku, w  rezultacie więk­
szość była już mokra. Na moje polece- 

i\ia zeunau u »*«»«»*, ...— nie, by kartofle natychmiast przesypać,
wiający ostatnie doświadczenia fachów- zabezpiieczając je przed gniciem, odpow e. 
ców i  uczonych sowieckteh nad metoda- ■ dziano m'i, że kartofle już w  tym tygod­
n i wydobywania ropy oraz gazyf ikacją au będą rozdane pracownkom i  robot-

n’kom.

Najnowsze wynalazKi
będą zastosowane w naszym „przemyśle naftowym

Na zebraniu wygłoszono referat, oma-

złóż ropnych.
'  zebrani postanów® przeprowadzić w W końcu listopada przyjechałem po-

, f  . % ■ v+, wtórnie do Wyszkowa i dowiedzałemkopalni Tumszówka ^  da ciagu
re polegać będą na zastosowana metody J *  . w  7PhraVm
reeeneracii .pokładów ropnych przez w łą. w , magazyn«. W grudniu zebrałem ko- te g e K iw  iw ™ * »  ,  i  „Ż N  ms-ję i  wraz z n łą udałem sę do k e -
czane gazów do złóz _ ' równika magazynu, ob. Brzozowskiego,
opracowany również plan podwyższeń a ,
produkcji ropy naftowej za pomocą j Okazało s'ę, że kartofle wydano tylko 
wznowienia systemu torpedowania nowo ’ gajowymi i leśniczym, to jest tym, któ- 
odw'eroonych otworów. Metoda ta była  ̂rzy, posiadają własne .gospodarstwa rol- 
wypróbowywana bezpośrednio przed woj 7 ne. Również Wyszków m asto otrzymało 
ną i dała wówczas bardzo korzystne wy- kartofle. Natomiast gmina Wyszków i 
nijti, ! gm na Somianka kartofli nie otrzymały.

„ . . , . . . ! N'eriozdZ'elone kartofle w  liczbie 480 m.
P rz e w id u je  się, że. wskutek zastoso- ma łv  f

wania tej metody w ciągu najbliższych ™ magazynie ,
- - ■ • ■ — i------ i-  - Nasuwa s*ę pytanie: kto jest odpowie­

dzią,lny za tę stratę? Dlaczego robotn'k 
"nie otrzymał kartofli, które dla niego 
przebeż dał chłop? Odpowiedź jest ja-

trzech lat, jedyne na teren e Zagłęb a 
Gorlickiego, krpśńeńskegp 4 sanock ego 
produkcja ropy wzrośnie ó około .28 ty- 
s:ęcy ton.

-W B m m m ssm -

Kuter „Jas 6 ” zag inął
W  d r o d z e  d to  S e ra ju .

Tsiîmnicze losy rybaków, którzy za wszelką c e r ? chcieli wieli do Gdyni

t

Niemcy opuszczając p °’lsfeie 
że uprowadzili ze sobą do P’°J. 
m eck ch szereg kutrów rybackich wra 
z załogą. Większość z n?ch znajduje się 
obecnie w angielskiej strefie okupacyj­
nej w okolicach Bremy i K lo n i.

Ponieważ pertraktacje 0 P ^ lz e r e g  
kutrów do kraju przedłużały się, szereg 
z nich, na własną rękę, próbował^wym­
knąć się z portów n emteckich i P 
ci ć do Gdyni. Niektóre ¡przybyły szczę • 
śl'wie do ¡portu mac erzystego, inne prze­
żyły po drodze dramatyczne przygody, 
inne wreszcie zaginęły na wodach Bał-

ty Kuter rybaka Albina Konke z Jastar­
ni posiadający znak rejestracyjny. „
6“ , został ulokowany przez N emcow w 
małym poree ryback m w okoucach K - 
lon i skąd na początku grudma w ynH  
szył ’w drogę do kraju. State.c .szczęśli­
w i  wydostał s ę ze strefy okupacyjnej 
i wypłynął na pełne morzet, lecz. pech 
chciał że już na drugi dz en zepsuł się 
motor kutra. Statek. znaiazL s*ron ien  e 
w  naiihliżs vm perce dunsk m GeJser, 
gdzie po kilku  dn ach rybakom udało 
s ę naprawić proWząryczme uszkoge 
ne  co pozwolło wyruszyć w dalszą 
dro-ę Kuter płynął wzdłuz wybrzeży 
wvm  Zelandia; Fal ter, Moen > po dłu- 
Sei i uciążli wej drodze (Prowizoryczn e 
napraw o ny motor psu i  s ę 
tarł wreszcie do szwedz.k e0 p
ldborg.

W Treileborg motor ostatecznie odmó­
w ił posłuszeństwa. O przybyciu kufra do 
Wiedziało się poselstwo polsk e i  posta­
nowiło pomóc rybakom. Ponieważ ma­
szyny wymagały dłuższej i  skompliko­
wanej technicznie naprawy, postanów o 
,n0 że statek kontynuować będz e po­
dróż do kraju pod żaglem. Poselstwo 
zakupiło odpowiedni żag el i pó kilku 
dn ach kuter wyruszył w  - ostatn“  etap 
swej podróży do Gdyn|.

Od tej chwili ślad po kutrze „Jas 6“ 
mimo że minęło już kilka tygodni od 
chwili jego wyruszeń a z Treileborg, zą- 
2 nał Albo utknął po drodze w którymś 
z mniejszych portów Bornholmu albo 
nie danym mu było wrocic do kraju. 
Być może że statek natknął się na mi­

nę, których sporo jeszcze błąka się po 
wodach Bałtyku. Jak opowadają ryba­
cy, nawet najlbl żśze wody Zatoki Gdań­
sk1 ej nie są wolne od min. Jeden z ry ­
baków, uprawiających połowy, na ku­
trze ,,GDY-30“ o. k ilka  m il na północ 
od'bo i wejściowej do .portu • Gdyńskie­
go, ' zaczep'! włokiem o minę. Nastąp i 
wybuch, który, na szczęśc e, nie uszko: 
dz ł  kutra. Zostały porwane tylko siec’- 
i m ny, potłuczone kule szklane, pod­
trzymujące sieci na pow erzchnfi, a cały 
pokład statku zalany fontann i  wody.

Władze kapitanatu portu w  Gdyni roz­
poczęły już poszukiwania za tajemn czo 
zaginionym kutrem „Jas 6“ , które n'e- 
ątety — jak dotychczas — nie dały wy­
ników.

Przewodniczącemu Komitetu Centralnego OM TUR,
K o l R Y S Z A R D O W I OBRĄCZCE z powodu zgonu Żony Jego,

Ireny Obrączkowej
wyrazy najszczerszego współczucia składa

ZARŻY D GŁÓWNY
ZWIĄZKU W ALKI MŁODYCH * c

sną. W’nę ponoszą: starosta, burmistrz 
l kerowrrtk magazynu.

Sprawę rozdziału , św! adczeń rzeczo­
wych należy oddać w ręce ludzi uspo­
łecznionych i  umiejących gospodarzyć 
m,:eniem puWcznym. A  ci, którzy to do­
bro marnotrawią na szkodę Państwa i  
obywateli, pow t̂nmli zostać przykładnie 
ukarani.

8. Suchecki
Samopomoc Chłopska

Zfazd wojewódzki SL
w Krakowie

W Krakow’e odbył się pierwszy w od­
rodzonej Polsce wojewódzki zjazd Stron­
nictwa Ludowego pod przewodnictwem 
dr J. Potka: Po przemówieniach powi­
talnych przedstawicieli Wojska Polskie­
go i partyj politycznych, prace S.L. w  
okresie okupacji i  po wyzwoleniu zobra­
zował w  referacie organizacyjnym ob. 
Woner.

Z kolei zabrał głos dr J[. Putek, znany 
od wielu dziesiątków la t przywódca ra­
dykalnego ruchu ludowego w Małopdl- 
sce. D r Putek zobrazował 50-letnie dzie­
je wewnętrzne ruchu ludowego, podkre­
ślając, że siły reakcyjne .stale niweczyły 
wysiłki mas chłopskich, wprowadzając 
w ich szeregi ferment i  rozbicie.

Po referacie gospodarczym mgr. K i­
ty, omówiono w  żywej dyskusji aktual­
ne zagadnienia polityczne i  gospodarcza. 
W uchwalonych rezolucjach zebrani w y ­
kazali swą solidarność z polityką władz 
naczelnych S.Ł., podkreślając zadowole­
nie z przeprowadzonej reformy rolnąj 
i współpracy róbotniczo-chłopsk’ej.

Zjazd wybrał nowy zarząd wojewódz­
ki S.L., z fi-r J. Pułkiem na czele.

P opc ZSRR dla Polski
W końcu miesiąca stycznia b. r. przy­

będzie, z ZSRR do'Bydgoszczy, radziecka 
kolumna przeedwepidem cana, złożona 
z 20 osób, lekarzy i dezynfektorów. Ko­
lumna uda s ę na tereny województwa., 
gdz’ e będz e współdz ałaia w akcji 
zwalczania chorób zakaźnych. Czas 
przebywania kolumny przewduje się na 
Okres 3 mesięcy.

Ogółem do Polski przybędz'e 10 ta k  ch 
kolumn.

1G00 Niemców Cziennie wyjeżdża 
?e Szczecina

W ciągu ostatnich tygodni, przebywa­
jący jeszcze na terenie Szczec na N em- 
cy coraz ,1 czn.ej opuszczają miasto, co­
fając się w głąb N em ec.

Szczec n opuszcza codziennie około 
1.000 Niemców. Władze polskie nadają 
obecnie tej samorzutnej akcjf formę zor- 
gan zowaną.

Cąpierde Lo!er!i
Dyrekcja Polękego Monopolu Loteryj­

nego zawądama, że zgoda e z przepisami 
! 46-ej Loter i Klasowej wsypan e zwit­

ków z numerami Icsów oraz z wygrany- I m odbędzte sę publicznie dnia 14-go 
| styęzn a 1946 r., o godzrte 10-ej rano, 
w gfmćhu przy ul. Wileńskej 2'4 w War­
szawę (wejście od ul. Targowej).

O ągńen e I-ej k!asv 46 Loter Kla­
sowej odbędzie się dn a 15 i 16 stycznia 
1946 roku, o godz n:e 9-ej rano w tym­
że samym lokalu
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Święto nestora Sceny Polskiej
Obchód jubileuszu 7G-lecia pracy Ludwika Solskiego

W  piątek, 11 stycznia r. b., rozpo­
częły się w Krakowie_ uroczystości skła­
dania hołdu tytanowi sceny polskiej, 
Ludwikowi Solskiemu - Sosnowskiemu.

Z ramienia Krajowej Rady Narodowej 
przybył dp Krakowa wiceprezydent 
KRN, Stanisław Szwałbe, Z ramienia 
Rządu Jedności Narodowej i  Minister­
stwa Kultury i  Sztuki — podsekretarz 
stanu Leon _ Kruczkowski.

W wypełnionej po brzegi sali Teatru 
Sm. Juliusza Słowackiego, o godz. 18-ej, 
rozpoczęło się uroczyste przedstawienie 
„Grubych ryb’’ Michała* Bałuckiego, w 
której rolę Ciaputkiewieza kreował nie­
zrównany Solski.

Po zakończeniu przedstawienia na sce­
nie zebrali się przedstawiciele władz, 
wojska, organizacyj, urzędów, społeczeń­
stwa iip. Uroczystości złożenia hołdu 
rozpoczęto odegraniem Poloneza przez 
orkiestrę Państwowej Filharmonii. Wcho­
dzącego na scenę Ludwika Solskiego 
wita huragan oklasków rozentuzjazmo­
wanej publiczności.

Jako pierwszy przemawiał wiceprezy­
dent KRN Stanisław Szwalbe, wręczając 
jubilatowi w imieniu KRIS i  w imieniu 
Prezydenta KRN, Bolesława Bieruta, od­
znaki orderu „Polonia Restituta” pierw­
szej klasy.

Obywatelu Jubilacie — mówi wicepre­
zydent Szwalbe — w osobie Twojej 
czci dzisiaj Rząd i społeczeństwo Rze­
czypospolitej majestat wielkiej sztuki. 
Kilka pokoleń czarowałeś pięknem mo­
wy polskiej 1 artystycznego jej wciele­
nia. Pracę tę pełniłeś dla narodu wte­
dy. kiedy naród byt pod jarzmem nie­
woli. Wykonywasz je nadal w Polsce 
wyzwolonej i  kroczącej już drogą peł­
nych praw demokratycznych.

W  imieniu Prezydenta Krajowej Ra­
dy Narodowej na podstawie uchwały 
Prezydium Krajowej Rady Narodowej, w 
uznaniu Twoich zasług artystycznych i 
obywatelskich, dekoruje Cię, Obywatelu 
'Jubilacie, orderem „Polonia Restituta” 
I-ei klasy. . .

W imieniu prezesa Rady Ministrów 
ob. Osóbki-Morawskiego przemawiała ob- 
Helena Ładosz, odczytując odręczny list 
Premiera do Mistrza Solskiego:

„Serdecznie Szanowanego Pana po­
zdrawiam w imieniu Rządu Jedności Na­
rodowej i  swoim własnym z okazji nie­
zwykłego jubileuszu 70-1ecia pracy sce­
nicznej. pracy, która wniosła tak_ wiele 
do kulffiry polskiej i ogólnoludzkiej.

Rząd Jedności Narodowe] głęboko do­
cenia znaczenie kultury dla wychowania 
nowego demokratycznego społeczeństwa 
i dołoży wszelkich starań, aby zajęła 
ona w naszym życiu publicznym właści­
we miejsce. /

W imieniu Rządu i swoim własnym 
składam głęboki hołd niezmordowanej 
szlachetnej pracy Szanownego Pana dla 
dobra polskiej kultury.

Osóbka - Morawski” .

Ob. Ładosz wręczyła również Jubila­
towi 50.000 zł., jako dar Prezesa Rady 
Ministrów na uzupełnienie biblioteki, 
która uległa doszczętnemu spaleniu pod­
czas powstania.

Z kolei przemawiał wiceminister Leon 
Kruczkowski, który powiedział m. im-:

„W ielki artysto i Znakomity Obywa­
telu !

Na wolnej scenie polskiej, na deskach 
tych, nierozerwalnie związanych z To­
bą, z Twoim nazwiskiem, z Twoją wspa­
niałą sztuką, czcimy dziś Twój niezwy­
kły, najświetniejszy w dziejadh Teatru 
polskiego jubileusz. Imię Twoje, Czci­
godny Jubilacie, jest w dniu dzisiejszym 
na ustach całego kraju. Jest ono — 
zwłaszcza dzisiaj, po . straszliwych prze­
życiach naszego narodu — również sym­
bolem niezmożonei żywotności plemie­
nia, które Cię wydało. I jest zarazem 
symbolem tego, czego tak często brakuje 
naszemu narodowi; .symbolem tytanicznej 
dyscypliny pracy, żelaznej, zaoiętej 
woli pracy, na której żelaznym rygorze 
zbudowałeś swoje piękne, twórcze życie 
Czcigodny Jubilacie! Za ten Twój ogrom 
ny, nigdy W ■ pełni nieodpłacalny trud 
Człowieka i  Artysty, za olbrzymią pra­
cę siedemdziesięciu lat w służbie sztuki 
polskiej, składam Ci, Czcigodny Jubila­
cie, w Imieniu Rządu Jedności Narodo­
wej, gorące podziękowanie i  najserdecz­
niejsze gratulacje".

W imieniu Wojska i  Dowódcy Naczel­
nego przemawia! m jr Nowak, wręczając 
artyście portret „Wiarusa” .

Imieniem miasta Krakowa przemówił 
Prezydent Stefan Wolas.

Z ramienia specjalnej delegacji Prezy 
dram Rady Narodowej Miasta( Stołeczne 
go Warszawy - -głosił przemówień! 
wiceprezydent Wiktor Grodzicki, który 
zakomunikował, że Warszawa nadała 
Jubilatowi honorowe obywatelstwo War 
szawy, bohaterskiej stolicy naszej Oj­
czyzny.

Równocześnie miasto Warszawa ofia 
rowało artyście mieszkanie, które bę­
dzie mu przekazane na każde jego żąda­
nie.

W imieniu Rektora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego i uczelni ą przemawiał prof 
dr- Zdzisław Jachiimecki, imieniem stron 
nictw politycznych oraz Komisji Kulty 
ralno-Oś(wiatoweU Zarządu Miejskiego - 
poseł dr. Bolesław Drobner, a imien-ien 
Okręgowej, Komisji Związków Zawodo 
wych — poseł Kowalczyk.

Przemawiali następnie przedstawiciele 
straży_ pożarnej, związków zawodowych 
młodzieży, rob,, .ników \ t. d.

Odczytano następnie depesze od ob 
ob ministrów: Spraw Zagranicznych -  
Wincentego Rzymowskiego, Oświaty - 
Wycecha, Informacji i Propagandy -  
Matuszewskiego, wiceministia Maotla 
1 od szeregu miast polskich.

Jubilat dziękował Prezydentowi Kra; 
j-owej Rady Narodowej ob. Bolesławowi 
Bierutowi, Rządowi Jedności Narodowej 
Miejskim Radom Narodowym Warszawy 
i Krakowa, Wojsku, Władzom, Instytu­
cjom, Organizacjom i  cafem-u społeczeń­
stwu oraz wszystkim obecnym, którzy 
wzięli udż>’ał w uświetnieniu jego jubi­
leuszu.

Wrocław i Szczecin
Dwie następne dyrekcje PKP rozpoczynają współzawodnictwo

Po rozpoczęciu wyścigu pm-cy koleja­
rzy dyrekcji katowickiej i  łódzkiej dwie 
nAst.ęone dyrekcje: Wrocław i Szczecin 
stamełv w  szranki współzawodnictwa o 
leo^ze w yniki w usprawnieniu transpor­
tu kolejowego.

Układ o współzawodnictwie opracowa­
ny bydz e w  terminie do dnia 15 stycz­
nia przez Zarząd Okręgowy ZZK we 
Wrocławiu. W układzie tym chodzi w 
szczególności o:

1) budzenie inicjatywy mas kolejar­
skich w  wysuwaniu konkretnych wnio­
sków natury zarówno technicznej, jak 
administracyjnej;

2) punktualne wykonywanie rozkładów 
jazdy pociągów pasażerskich ł  towaro­
wych;

3) skuteczną walkę z nadużyciami 1 
łapownictwem;

4) usprawnienie aparatu łączności mię­
dzy stacjami, oddziałam1 i dyrekcją.

K rom ka gospodarcza
Niedawno odbył się Zjazd Powiatowycli 

Kierowników stacy; traktorów, pod-porząd 
-.cwanych lubelskiemu oddziałowi Pań; 
-'wowego Przedsiębiorstwa Traktorów 1 
Maszyn Rolniczych. Na zebraniu zostały 
'mówione sprawy zasiewów wiosennych 
-raz środki, gwarantujące wypełnienie u- 
tajonego planu Całokształt prac przed- 
iawjf dyrektor P. P, T. i  M R. ob. Smo- 
“ński.
Na terenie województwa lubelskiego 

-zynnych jest 14 powiatowych stacyj 
■raktorów, które posiadają 270 trakto­
rów, w tym 60 traktorów, obsługujących 
■środki kultury rolnej. Pozostałe traktory 
■bstuguia chłopów małorolnych. W roku 
ibiegłym zaorano na terenie wojewódz­
k a  lubelskiego 20 tysięcy ha ziemi wy- 
iiłócon-o powyżej 100 tysięcy q zbóż- 0 - 

'-160010 przybywają traktory w ramach do­
da w UNRRA. Przybędą również trans­
porty z warsztatami koniecznymi do re­
montu, w których zatrudnionych będzie 
»koło 300 osób Każda ze stacyj powiato­

wych otrzyma jeden warsztat W związku 
z przedziałami nowych traktorów będą 
organizowane kursy dla traktorzystów. 
Przewiduje się przeszkolenie do końca 
marca około 300 traktorzystów. W akcji 
siewnej w roku bieżącym będzie brało u- 
-'ział około 260 traktorów.

Plan produkcji . w Bytomskim Zjedno­
czeniu Przemysłu Węglowego został wy­
konany za okres grudnia w 122 proc- 
Plan przewidywał produkcie 209 tysięcy 
ton, wydobyto 256 tysięcy. Najlepiej pra­
cuje kopalnia „Chorzów” , która wykonała 
plan w 137.8 proc., na drugim miejscu 
stoi kopalnia „Andaluzja”  i kopalnia „Ra­
dzionków” , które wykonały plan w 127 
proc. Największą ilość węgla wydobyły 
kopalnie: „Bytom”  — 51 tysięcy ton 1 
„Radzionków”—47 tysięcy ton. Mimo iż w 
grudniu były tylko 22 dnii robocze ko­
palnia „Chorzów" przekroczyła poziom 
produkcji z listopada. Największe dzien­
ne wydobycie uzyskała kopalnia „Andalu­
zja” . Wynosi ono 1310 kg na 1 robot­
nika.

„ Iie w a n t“ wróci! do 'G dyni
po sześciu latach nieobecności

Do Gdyni przybył po raz pierwszy po 
6detn1 ej przerwie motorowiec ,,Lewant“ 
o pojemność1 1.923 BRjT. Motorowiec 
przewiózł z Hull transport 1.021 ton to­
warów UNRRA, na które składają s*ę 

s głównie urządzenia szpitalne i lekar­
stwa. Ponadto statek przywiózł większą 
partię wełny dla polskiego przemysłu 
włókienniczego oraz pewną ilość odzieży.

Po wyładowaniu towarów ,,Lewant” 
odejdzie znów do Anglii po dalsze tran­

sporty towarów UNRRA. Po dwóch na­
stępnych kursach statek przeznaczony 
będzie do obsługi lin ii lewantyńskiej, na 
której pracował przed wojną Wraz z po­
dobny sobie statkiem „Lechisłan“ .

Komendantem „Lewantu“  jest kapi­
tan żeglug1 Stefan Oundziewick1, który 
dowodził' statkiem już na parę lat przed 
wojną 1 po sześciu i pół latach nieobec­
ności, przyprowadził statek ponownie do 
Gdyni.

TRADYCYJNE PĄCZKI od BLIKLEGO obecnie Al. JEROZOLIMSKIE
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S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

W tym wielkim gwarze ludzie poruszali się 
niemo. Po drugiej stronie, od. Zjazdu i Stanów­
ki szła wielka cisza. Auto drgnęło wreszcie, 
ruszyło i zaraz zastygło przed lokalem „Pra­
ga“ . Maniuta weszła -do oświetlonego, duszne­
go wnętrza, nagle lekkomyślnie rozweselona. 
Jej lewa„ cieniutka brew, wzniesiona imperty- 
nencko w górę, mówiła wyraźnie: — No cóż, 
można i tak!... Jakiś błaznujący głos odzywał 
się w niej samej: — Jestem młoda, jestem spra­
gniona miłości, chcę żyć!...

— Jakiś żebrak we mnie skamle — powie­
działa odruchowo.

— Odpędźcie go — rzekł stanowczo — rów­
ne prawa, ia także dziś prawie nie jadłem.

Podano kawior, rybę, sosy, zimne mięsa i 
wszystko, co się jada i pije na takiej kolacji 
Maniuta dowrpkowała. cbwytaiąc spojrzenia 
od sąsiednich stolików Jutro akcje moje 
pójdą w córę. a ipdno„ upadną — my­
ślała. — To tak jak z Lucyną!...

— Coś gorącego?...
— Wszystko jedno — rzekła Maniuta.
— Zrobicie mi jeszcze w biurze wycinki z 

prasy — poprosił — a teraz, zamówimy kawę.
Z głębi sali. od estrady popłynęły tony przed­

wojennego tanga. Mamuta doznała jakby 
wstrząsu. Suche, sypkie włosy opadły jej na czo­
ło. Z tą' pszeniczną smugą, błękitem oczu i ró­
żową skórą policzków zajaśniała nagle jak 
kwiat. Leciutko kołysząc głową, postanawiała 
zimno: dlaczego mam nie wiedzieć jaki on jest? 
Jaki jest naprawdę?... Kochała kogoś niezna­
nego, podziwianego z daleka i nosiła w swym 
sercu, parmęci i w oczach wspomnienie prze­
życia, które ich na chwilę złączyło. Był to obraz 
przymglony i zarazem występujący w ostrych 
konturach — jak wszystko, co się przeżywa w 
dniach grozy. Jakiś człowiek niósł ją na rę­
kach, chorą, obcą dziewczynę i idąc od domu 
do domu szukał szpitala. Małe miasteczko na 
wschodzie, objęte pośpiechem odwrotu, zapa­
dło w absolutne zapomnienie — zostały tylko 
ręce, ta sama twarz — fnłodsza tylko — o ile?... 
o całe życie?... • ,

Uśmiechając się, pełna mimowolnych dziew- 
•™cvch westchnień, Maniuta prowadziła swą 
■•vzvkowna rrrę. Straszliwe, niedorzeczne, bła­
galne tony tanga osaczały ją, obejmowały jak

ramiona, do których się bardzo tęskni. Lecz 
podchwytywała jakieś znaki złowróżbne, jakieś 
małe słówka, czy gesty, czy określenia, które 
na króciutką chwilkę odsłaniały człowieka. My­
ślała: — kiedy zaczyna się u'padek?... Czy wte­
dy, kiedy się po raz pierwszy ma swój gabi­
net, swego woźnego i sekretarkę?... Czy wtedy, 
gdy się jest już bardzo zmęczonym, po latach 
poniewierki i walki?... Czy przez działanie cza­
su, czy przez działanie spraw i rzeczy?...

I, zastygła, z tą zagadką naprzeciw, z chę­
cią pomocy i ocalenia, a także z gotowym wy­
rokiem ukrytym już w zanadrzu.

ROZDZIAŁ X X X V III.
Chwiejąc się lekko na nogach Boraj wszedł 

do stołowego. Jego teściowa siedziała pod 
oknem przy małym stoliczku, całkowicie odda­
na jakiejś drucianej robocię. Miała pod ręką 
płaskie pudełko, paczkę drutów i manipulowa­
ła dziwnym przyrządzikiem, podobnym do ob- 
cążków. Wysoka, sztywna, strojna róża tkw i­
ła w wazonie zwracając ku* niemu kwiat roz­
winięty i pachnący.

— Co to mama robi?
Pani Popławska odwróciła sfe. ukazując 

twarz postarzałą, pełna napięcia ■ 'kupienia, 
trochę teraz zmieszaną.

(d. c. n.)



Nr 13 (401) G Ł O S  L U D U Str. 7

Oz en isrsziw]?
TRANSPORTY PRZESIEDLEŃCZE

K o m ite t RrtesœdÀeiMæy m. 
st. Warszawy;, A l,  Stailana'41,’ 

o rgan izu je  prze jazdy na te ­
re n y  z om  newoodżyskainytch 
d la  m ieszkańców m , st. W ar­
szawy* 1 *. P rze jazdy 1 ko le jow e 
w  przeznaczonych na ten  cel 
odbyw ać się będą grupow o 

Wagonach. W szelkich in fo rm a c ji udzie la i  za­
pisy p rz y jm u je : B iu ro  K o m ite tu  w  godzinach 
od 9-ej do 15-ej N ajb liższe pociąg, odejdą do:

Szoziecimia -— dmra 23 i  30 b. m . o godz. 15.2S
WrotóaiwtB — dń  a 19 i  28 b . m . o godz. 16.25

* D w orca Głównego
Gdańska —’ dni« 15 i  26 b . m , o  godffl. 17 JO 

g D w orca Wschodniego.,
-, O te tym a —  <inia 17 i 31 b. m . o godzi. 9,05 
z D w orca Wsoncdiniego.

REFERAT W TOWARZYSTWIE 
EKONOMICZNYM

W  P otok tn  To w arzys tw ie  Ekonomicizniym 
w ygłoszony został re fe ra t przez p roku ra to ra  
dna Jerzego Saw ickiego p. t. . Zm ie rzch  su­
werenność. p raw ne j p a ńs tw ". R e fe ra t ten b y ł 
.bilansem siprarwy no rym be rsk ie j. ■

KURS BIBLIOTEKARSKI
Z dn iem  1 lu tego b. r .  B b ł  o toka  Publ.cz- 

nia m . sit. Waneza-wy rozpoczyna pó łroczny 
.kurs b ib lio te ka rsk i. Ostateczny te rm  n zgło­
szeń up ływ a  z  dn łem  20 stycznia b. r. Wssaed- 
k ieh  in ion m acy j udzie la i zapisy p rzy jm u je  
re fe ra t bi.toltoIoigsczny B ib lio te k i P ubliczne j 
p rzy  u l; K oszykow ej 26.

P.C.K. KOMUNIKUJE
Zarząd G łów ny  Potok, ego Czerwonego K rzy  

4* kom un .kuje, że n ie  p rz y jm u je  żadnych po­
dań o p rzydz ia ły  żywnościowe, odzieżowe’, za- 
pomo-gd ïtp . Spra/wy te  2i£uta)twiiajći wyKiziiaży 
opt^ta. w  poszczególnych okręgach.

NOWE ZNACZKI/POCZTOWE
U kaza ły  się nowe z m o z k  pocztowe ze sent 

..R u iny W arszaw y" po z ł 6.— z w .do W tm  
poczty g łów ne j, z ł 8.— z w idok ie m  Sztabu 
G łów nego 1 z ł 10.—  p rzedstaw ia jący kośctcJ 
ńw. K rzyża . '

TRAMWAJ NA MOKOTÔW
W e w to re k  dn ia  15 b, m. uruchom iona bę­

dzie nowa l in ia  tra/mwajowia.. N ow ourucłib im i« 
aa 1 n ia  .12 " po łączy Dworzec P e ta in  ow y 
(S łużew ) z P lacem  Umil Lu be lsk ie j, d ruga zaś 
ł n ia  .,13“  W  erzbno z Placem  Zbawicieli®,.

N b 3/ust n r  12 p ie rw szy wóz w yruszać bę- 
Aala z  PfciOu U n it LulbetoMiej o godz. 5 m n. 41 
Z® Służewa zaś o godz. 6 m in . 5. Ostatni, wóz 
w te j Unir w yruszać będzie z Placu U n ii L u -  

’ bdiskifefj o godz, 21.36, ze Służewa zaś o godz. 
22-ej. N a Ita lii n r  13 p lle rw - 
eay w to  w yruszać będzie z 
P lacu Z baw  cte ła  o  godz. 5 
miin. 43, z W ierzbna o godz.
6 m in , 5, os ta tn i zaś wóz
*  P lacu Zb aw ic ie la  w yruszy  
o godz. 21 m in , 40, a z W ierz­
bna o godz. 22-ej,

ai . iii
15 b. nu uroczyste przejęcie daru -  500 ton węgla przez ZWM

Z inicjatywy Związku Walki 
Młodych młodzież zatrudniona w 
szeregu kopalń śląskich postano­
wiła przyjść z pomocą uczącej się 
młodzieży warszawskiej ofiarując 
jej węgiel, wydobyty w czasie jed­
nej bezpłatnie przepracowanej 
dniówki.

Akcja ta, która spotkała się z 
entuzjazmem, nie tylko młodzieży 
należącej do ZWM, ale i nie sto­
warzyszonej została przeprowadzo­
na na kopalniach: „Katowice“ , 
„Kleofas“ , „Wujek“ , „Mysłowice“ ,

Nasi czytelnicy piszą:

„Śląsk“ , „Siemianowice“ , „Ka­
rol“ , „W irek“ , i  „Walenty - Wa­
wel“ .

Z kopalni „Wujek“ w Katowi­
cach odszedł w dniu 10 b. m. 
pierwszy transport węgła od mło­
dzieży śląskiej dla młodzieży War­
szawy w ilości 500 ton.

W związku z tym odbyła się u- 
roczysta odprawa delegacji ZWM 
udającej się z transportem do War­
szawy. Do zebranych na uroczy­
stości przemówili: dyrektor kopal­
ni oraz przedstawiciele Zarządu

Chrapkowice proszą o książki
Otrzymaliśmy następujący lis t x Ohx.ap 

kowic, na ziemi Opolskiej:
W Chrapkowicach i najbliższej okoli­

cy, prócz półtora t ysiąca Potoków, na-

Konferencja w sprawie płac
i aprowizacji

W lokalu Komisji Centralnej 
Zw.i Zawodowych odbędzie się w 
dniu 20 b. m. konferencja prze­
wodniczących i sekretarzy Zarzą­
dów Głównych wszystkich Związ­
ków Zawodowych, działających 
na terenie Polski. *

Konferencja poświęcona będzie 
sprawie uregulowania płac i apro­
wizacji. Wezmą w niej udział m i­
nistrowie: Przemysłu, Aprowizacji 
i Handlu oraz Pracy i Opieki Spo­
łecznej. Początek konferencji o 

‘ godz. 10-tej rano.

pływowych, zam'eszkuje kilka tysięcy 
brac‘ naszych Ślązaków, używających 
gwary pomieszanej z niemczyzną. Dzie­
ci Śląskie tutejsze garną się do Polski
i pragną książki polsk'ej, lecz niestety, 
brak jej tuta j zupełnie.

Książki, w  stosunku do zarobków mie­
szkańców Chrapkowic ł  okol'ey, są bar­
dzo drogie. Aby choć w części zaspo­
koić potrzeby tutejszych szkół — zwra­
camy się z gorącą prośbą do społeczeń­
stwa o pomoc. Prosimy o nadsyłanie wy 
dawnictw, książek, czasopism, nawet po- 
jedyńczych egzemplarzy starych gazet.

Społeczeństwu polsk:emu musi leżeć 
na sercu, by ci z nas, którym dotych­
czas’ zabraniano mówić po polsku, a mo­
wę swą zachowań miel1 możność po­
znać język polski, lepiej, niż dotychczas.

Mając nadzieję, że lis t nasz odniesie 
skutek, pozostajemy w  oczekiwaniu 

Związek Walki Młodych 
w Chrapkowicach

Adres do nadsyłania: Związek Walk! 
Młodych, Chrapkow'ce, ul. Stalina Nr 
81, powiat Opole, woj. Katowickie.

Odbudowy 
Z. W naj-

M iej skiego, Komitetu 
Warszawy i O. K. Z. 
bliższych dniach odejdą następne 
transporty węgla, wydobytego 
przez ZWM-owców dla Warszawy.

Przejęcie pierwszego transpor­
tu węgla od młodzieży śląskiej, 
przekazanego w ramach akcji wę­
glowej dla szkół i  świetlic war­
szawskich, zorganizowanej przez 
Związek Walki Młodych, odbędzie 
się dnia 15 b. m.

Na program uroczystości złoży 
się powitanie młodzieży górniczej 
Śląska przez/ organizacje młodzie­
żowe, przedstawicieli bratnich po­
mocy wyższych uczelni i młodzież 
szkolną.

Uroczysty pochód ulicami stoli­
cy i  wieczornica w lokalu War 
szawskiego Związku Walki Mło­
dych zakończy cąłość uroczystości.

Dodatki tygodniowe 
„Głosu Ludu“

W każdą niedzielę ukazuje się 
spęcjalny „Dodatek niedzielny“.

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek dla dzieci p. t. „Świat 
Dzieci“.

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza­
leżnie od gazet jest niedozwolone.

Jeszcze nie dobrze, ale ju z  lep ie j
1 Stan bezpieczeństwa w stolicy

Kilka informacyj mało sensacyjnych, lecz bardzo pouczających
Od k ilku  dni na rogatkach 1 placach 

targowych stolicy M ilicja Obywatelska 
przeprowadza koni skaty białego pieczy­
wa. Ludzie stoją, patrzą, często rozu­
mieją sens tej akcji, czasem n'e wie­
dząc, o co chodzi, i,oburzają się“ .

To ludzie widzą i uważają za swój 
św’ęty obowiązek komentować akcję M - 
lfe ji tak lub inaczej. Inna akcja, której 
ludzie n*e widzą: kontrole, przeprowa­
dzone w c'ągu ub'egłego tygodma w pie­
karniach warszawskich, doprowadziły 
skornf skowanto 37 ton, to jest 37 ys-ę 
cy. kilogramów mąki i  wyrobow Piekar, 
skich, które zgodnie z obowiązującym 
przepisami nie mogą być sprzedaw 
na rynku. Mąkę i  pieczywo, zarówno to 
skonfiskowane na rogatkach, jak 
brane piekarzom — przekazano szp 
lom warszawskim. ,

Tyle informacja, która wobec powąt­
piewających kiwań głową 
nych ,.besserwis.serów wymaga - 
tlenia. O co chodź'? W myśl przepisów 
aprow'zacyjnych, podyktowanych "
cznością — i ten moment trzeba P°“ k^  
fil'ć ze szczególnym naciskiem 
rantowan a całej ludność stałeg 
patrzenia w pieczywo, n ezaleznie od w 
hap koniunkturalnych (po zbiorac 
łe bułeczki -  na p rz e d n ó w k u  glm-asty 
chleb kartkowy) d o z w o  ony jest wyp ek 
jedyne z mąki przemiału 80 proc Stąd 
akcja M :lic ji. Akcja słuszna i zrozum 
ła dla wszy tk ch ludzi pracy.

r e k o r d  w i l c z e j  r>8

W ilcza 58 -  to w a rs z a w k i Scotland
Yard. który może s ę P°f?C7/ . '  , w 
le jakim rekordem. Sześć nmv.,*nei 
dn u 6 stycznia b.r., d°kona P Brzo 
k',radVeży w mieszkaniu ob '
Żpwsk noo przy ul Wsort.ne .
włamywacza — jak z wyk 3 - ' / ho do- 
tego rodzaju wiadomości, padło.

larów amerykańskich w  złocie, 100 rubli 
w złocie, złota dew'zka, 5 pierścionków 
suto wysadzanych brylantami i  35 tysię­
cy złotych gotówką. -

Warszewski Urząd Śledczy w  Ciągu 
dwudziestu godzin w ykry ł sprawców 
kradzieży. Cała szajka, z pracowncą 
Brzozowskiego, Zofią Boruszewską na 
czele, zastała aresztowana- Pieniądze i ko 
sztownoścl odebrano i zwrócono właści- 
ciel owi.

Rekord który przy dzisiejszych narze­
kaniach na stan bezp’eczeñstwa i spraw­
ność władz m'1'cyjnych szczególnie za­
sługuje na uwagę.

S Z A JK A  W POTRZASKU
Szajka „porywaczy“ samochodów na 

której czele stały cztery niewiasty: Ma­
r ia  R z e m m c h  i Z o fto , Mara i Wacława 
Gozdowsk’e, a obok mch: Wacław Za­
borowski, Stefan Gartus . Józeft Frącz- 
kowski również znalazła s ę pod k u 
ozem Ostatnim wyczynem szajki był ra­
bunek samochodu, będącego własnością 
jednej z jednostek wojskowych stacjo­
nowanej w Cytadeli. Po aresztowań-u 
czterech -blond girls“  (tak nazywają 
niektórzy korespondenci zagraniczni w 
swych fantastycznych korespondencjach 
«jnrszawsk’e apaszki“ , grasujące .rzeko- 
™  bezkm íe " po Warszawie), trzej męz-
n z v ź ń  p rz y s z li  dowiedzieć sto o ich losy. 
/os 'a li aresztowani i obecn e całe me 
Wtelkie, lecz dobrane towarzystwo, ocze­
kuje rozprawy sądowej.

r a R 'F R O M  I F A B R Y K A N T O M “  
PAPIEROSÓW  KU UWADZE

Inż roln'lc Józef LeWński kasjer Iżby 
Rolrdczei w Olsziyn'e. zameldował w Ko 
Rolniczej skradzeniu mu teczki,

ę ,
ona of ara kradzieży plątała się mo- 

cbo w zeznaniach, powzięto podejrzenia,

że cała historia o kradzieży jest po pro­
stu zmyślona. Wzięty w krzyżowy oąień 
pytań Lewiński przyznał s‘ę do sfingo­
wania/ kradzieży. Nieuczciwy kasjer rów­
nież oczekuje rożprawy sądowej.

Następnym sukcesem warszawskiej 
służby śledczej było wykrycie prawdzi­
wej i nowocześnie urządzonej „fabryki" 
papierosów w Rembertowie. Fabryka 
„produkowała" Hele i Sporty i została 
odkryta w pełnym biegu. Nowoczesna 
szybkobieżna maszyna znajduje się w tej 
chwili w  XV Komisariacie M.O.—prze­
mysłowcy, którzy narazili skarb Pań­
stwa na wielotysięczne straty, w Moko­
towie.

*

Tych k 'lku  wiadomości, streszczonych 
powyżej telegraficznym niemal stylem, 
udzielił 1 pras'e Komendant M.O. Do­
wodzą one, że stan bezpieczeństwa w 
stol'cy poprawia sie systematycznie. Je­
szcze nie jest dobrze, lecz w  każdym ra­
zie,, już lepiej. Łowcy sensacji i poszuki­
wacze ^blond girls“ ' niedługo nto będą 
mtoli n'c do roboty w Warszawie.

W. S.

fR ą m lm b
KINA

Początek seansów w e w szystk ich  k in a ch :
13 15, 17 19.

A T L A N T IC , C hm ie lna N r  33: N ow y f  im  
ang ie lsk ie j p ro d u k c ji „ .„Je d e n  z naszych sa­
molotów zag iną ł“ , oraz aktua lności P o lsk ie j 
K ro n ik i F ilm o w e j.

P O LO N IA , M arszałkow ska N r 56: N ow y 
filtn  ang ie lsk ie j p ro d u kc ji „...Jeden z naszych 
sam olotów zag inął“ . oTaz aktualności (Polskiej 
K ro n ik i F ilm o w e j.

TĘC ZA, Z o lib ń rz  Suzina 4: „S za lony le tn ik -
oraz A k tua ln ośc i P o lsk ie j K ro m k i F ilm o w e j.

SYRENA, Praga, Inżyn ie rska  2: „C z te ry  ser­
ca" oraz A k tua jn ośc i P o lsk ie j K ron ika  F ilm o ­
wej.

B ile ty  u lgow e d la  cz łonków  Zw . Zawodo­
w ych. org. m łodzieżow ych m łodzieży szkol­
nej i  w o jska do nabyc ia  zbiorow o na wszyst­
k ie  dn i i  seanse w  Radzie Zw , Zawód Targo­
wa 15 oraz w  Z w  P rac. B udow l. M arsza ł­
kowska 72, codziennie od godz. 9-e j do 12-ei 
,w po łudn ie . ,

J P O N IE D Z IA Ł E K , 14 STYCZNIA
7.151 M uzyka. 12 00 A r ty k u ł ałctualmy. 12.10 

DzieranSik p o łu dn io w y. 12.25 U tw o ry  fo r te p ia ­
nowe. 12.40 In fo rm a c je . 12.50 S krzynka  po­
szukiw an ia  rodzin . 1305 A udyc ja  s łow no-m u­
zyczna. 13.20 „Jed,ziemny na Zachód". 13.45 W .a 
dcmoścti gospodarcze. 14.00 S krzynka P C K. 
16 00 Kw adrans poetyek St. F  !u kow ski ego. 
16 20 D ue ty  i  p ieśn i. 16.40 Przegląd codzien­
ny. 16.45 A udyc ja  dla m łodzieży, 17.00 A u d y ­
cja w ojskow a. 17.15 „H is te ria  w  żyw ych oso­
bis tośc iach". 17 30 K once rt. 18.00 Z  dzie­
jów  barbarzyństw a nem .cck iego  w  Polsce“’. 
18.10 Reportaż ak tu a lny . 18 20 Sonata MaEcerf,. 
18.50 S krzynka poszukiw ania ro dz in . 19,00 
M uzyka 19,10 W iadom ości sportowe. 19.15 
S krzynka poszuk) waniia rodzin . 19 30 A r ty k u ł 
po lityczny, 19,40 Dzreno k w ieczorny. 19.55 
K oncert po fru larny. 20 00 S łuchow isko 2130 
S krzynka psśzukiw ania  rodź ’« . 22.00 A u d y ­
cja nozrywkoiwa. 22.30 10 m ip u t p o e zb .' 22 45 
OStetote w iadom ość , 23.00 .M uzyka! 23 25

■Skrzynka poszukiw ania rodzin..

U P O M N I E N I E
Na podstaw ie $ 13 Rozpor ządzon a Rady M in is tró w  z dn ia 25 V I.1932 r. o postępowa­

n iu  egzeHouioyjnyim Władz skarbow ych (Dz. U  R. P. N r 62 poz 580) w  b rzm ien iu  zmiieino- 
/n y m  Rozporządzeniem Rady M n is t ró w  z dnia 28.1.1934 r. (Dz. U. R P Nr 10 poz. 78}) 
oraz Roziporządzen- era Rady M  inistrów  z dmie, 15.V .1937 r. (Dż U. R. P „ N r 43 poz. 310) 
wzywa się zobowiązanych do uiszczona w  te rm in ie  14 dn i od da ty  nisnejszego upom nie­
nia n iże j podanych na lężości:

1) podatkai od nieruchomość« za rolę 1345
2) podatku  od lo ka li za ro k  1945
3) podatku wojskowego za ro k  1945
4) podsitku od psów za ro k  1945

Niem szcaone w  powyższym te rm in ie ' poda tk  zostaną w  m yśl a rt. 59 ustaw y o tyim - 
■zarowym uregulow ań.« finansów  kom una ln ych  (D z U  R. P, 7, 1936 r.. N r 62 poz. 454) 
icagnripte w  dw dze przym ntm wej z do liczen iem  odsetek i  kos?'ów eyy-kucy inych . 
w /rn z rw a  dn ie 8 styczni a 1946- r,

W Y D Z IA Ł  F IN A N S O W Y  
Zarządu M ie jsk iego w  m . st. Warszawie
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CENTRAL« ZBYTU
poreelany, fajansu ' 

1 wyrobów szklanych
W  Ł O D ZI ,  U L . Z A W A D Z K A  5 

T K L. 178-26
Instytucja powołana do życia za 

rządzen!em > Ministerstwa Przemy­
słu z dniem 29.XII.1945* r.

Przedmiotem działań a Central 
jest zbyt na zasadach wyłączności 
całej produkcji zakładów przemy­
słowych podporządkowanych Cen­
tralnemu Zarządowi Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych a produku, 
jących porcelanę, fajans i wyroby 
szklane.
Centrala posiada hurtownie we 
wszystkich większych miastach Rze­

czypospolitej Polskiej

Wiadomości z Kram

KARBID zi 14.
za kg detalicznie z opakowaniem

M Y D L Ą R N  I A

J. PÁ J D Ż I N  SKI
UL. MARYMONCKA 53

Z A K Ł A D Y  
6RAFICZNE
WARSZAWA

KSIAZKA
SMOLNA 12

H. C. „STADION“ (PRAGA — K. S.
„CRACOVIA" 4:0 (0:0, 1:0, 3:0)

Rewanżowe spotkań’e hokejowe, roze­
grane w Krakowie pom ędzy „Cracovią“ 
a drużyną czeską H. C. . Stadion" (Pra­
ga), zakońcżjdo się powtórnym zwycię­
stwem gości w 'stosunku 4:0.

W I-ej tercji gra była wyrównana, w 
Il-e j tercji Czesi strzelają bramkę (Plo- 
cek) i  przewaga ich wzrasta . W tercji 
IIX-ej „Cracovia" znacznie osłabła.

Sorel jPlocek, i Ida strzelają po 1 bram­
ce. Ursoń z „Cracovü" m’ał pewną pozy­
cję do zdobycia honorowej bram ki zo­
stał jcjniak „sfaulowany" przez obrońcę 
czeskiego, co uniemożl:w  ło mu strzał.

Z H. C. „Stad onu" wyróżnili się bram­
karze Yrka i napastnik Plocek. Z ,,Cra- 
covii”  zaw,:ódł kompletnie Wołkowski, 
grający b. słgbo. Zamiast Kasprzycke- 
go grał Jasińskt, który również był sła­
by. Bramkarz Maciejko dezadawalający.

Sędziował ob. Klaput dobrze, w ’:dzów 
było 8.000. Jest to rekordowa dość, jak 
na polskie „stosunki hokejowe“ .

Zaczynamy w ęc nasze, lekcje od po­
czątku. Najlepsza w Polsce drużyna ho­
kejowa bierze bezapelacyjnie w  „skórę“ 
od III-ligowej drużyny czeskiej. I  na­
wet „asy“ nie pomagają... W!ek jednak 
robi swoje. Niech te porażki będą dla 
nas ...zastrzykiem“ do intensywniejszej 
pracy i tren’oigu nad szkoleniem nowych, 
młodych graczy.

Lepiej n*e uprawiać „k-dnapperskich" 
porywań przy pomocy alkoholu, aby za- 
chec'é lub zmusić do gry w hokeja (jak 
to było z Wołkowsikm w Katowicach;.

. s’ę odbyć w dn u 26 stycznia r. b. w 
Krakowie. P o ' meczu tym następnego 

1 dnia zostanie rozegrany mecz Praga — 
Kraków.

Czesi wystawiają następującą druży­
nę: Wana, ĘjtArek, Siar j Tokar. W skład 
Polsk’ prawdopodobnie Wejdą: Gaj, 
Pęczkowsik (lub Kugler) z Warszawły 1 
Dobosz, Z ęba — z Krakowa.

Czesi są bardzo silnym przeoiwn'-kiem 
i o zwyc'ęstwe myśleć nie możemy. Do­
brze będzie, jak uzyskamy wynik hono­
rowy.

Poszukuje dostawcy C 7  M  A T I 
ia maszvn «J L  1 i H  I 1de czyszczenia maszyn

MECZ TENISA STOŁOWEGO 
POLSKA — CZECHOSŁOWACJA 
Międzypaństwowe spotkanie tenisa 

I stołowego Polska — Czechosłowacja ma

» K. S. „RADOMIAK“ — „SPOŁEM“ 
9:7 W BOKSIE

Sprostowanie. W numerze naszego pi­
sma z dn. 8 b. m. w  sprawozdaniu z me­
czu pięściarsk ego, rozegranego w War­
szaw1« pom ędizy radomską drużyną bo­
kserską K. S., „Radomiak“ a K. S, „Spo­
łem" (W-wa),. był mylnie podany wynik 
9:7 na korzyść „Społem” , zamiast 9:7 na 
korzyść „Radom’aka” , co niniejszym 
prostujemy. W wadze półśredn’ej zwy­
ciężył więc Gryz (Radom), a nie Sadow­
ski (W-wa).

PZPN ZAWIESZA „WISŁĘ I  ,CRA- 
COVIĘ“

Zarząd PZPN zaw'esł dwa czołowe 
kluby polsk’« „W ;słę‘‘ j  „Cracoyię“ za 
niepłacenie 1 do kasy PZPN ustalonego 
1 proc. brutto od imprez piłkarskich. 
Obydwa kluby do dn!a I-go lutego r. b. 
mają przedłożyć PZPN sprawozdan e ka­
sowe z imprez piłkarskich w ubiegłym 
sezonie.

DZISIEJSZE IMPREZY
Kryta pływalnia Polskiej YMCA (ul. 

Konopnickiej 6), godz. 13-a.
M strzostwa pływackie Polskiej YMCA 

w Warszawie. t

POTRZEBNI WYKWALIFIKOWANI 
PRACOWNICY REDAKCYJNI

wydawniczo-admlnistracyjni i biuro­
wi do poważnej instytucji wydaw­
niczej. Oferty do redakcji sub „Wy­

dawnictwo “

W  zw iązku  z unorm ow an iem  przez M in i­
s te rs tw o  S karbu  sprzedaży napo jbw  a lkoh o­
lo w ych  z w yszynk iem , Zarząd G łów ny  Z w  ąz- 
k u  In w a lid ó w  W ojennych R. P. w zyw a wszy- 
atk ch  przedsięb iorców  gastronom icznych w 
pieewswym rzędzie inw a lid ó w  i  w dow y w o­
jenne , pragnących prowadaió w yszynk a lko ­
ho lu  b y  zg łos ili się do n iże j w ym ien ionych  
Zarządów  O kręgow ych Zw iązku  Inw a lidów  
W ojennych  R, P., celem zawarcia um ow y na 
prow adzenie  w yszynku  ne podstaw ie konce­
s j i  Z w  ązku In w a lid ó w  W ojennych R. P .: 

w  Łodzi. u l. P io trko w ska  73, 
w K rako w ie , ul. B iskup ia  18. 
w e W roc ław iu , u l, S ta lina  46, 
w  Kaitow cech, u l. W ita  Stworzą 5,
■w Rzeszowie u l. R ynek 18, 
w  L u b lin ie , u l. K ra ko w sk ie  Przedm ieście 51 
w  K  eleach, u l. P a rtyza n tów  11, 
w  Poznaniu, R ata jczaka l la ,  
w Bydgoszczy. u l. Ks. M a rkw arta  I-a  
w G dyn u l. Bema 3 m  3 
w  0 ’az tyn ie  u l, Ratuszowa 3, 
w  B ia łym stoku . u l. S ienkiew icza 53 
w  Szczecinie, u l. W ie lkopo lska  26,; 
w W arszaw e u l. Targowa 59 m . S.

Zarząd G łów ny
Z w ią zku  In w a lid ó w  W ojennych

J
Wszelkie ogłoszenia 1 reklamy 

do Wydawnictw 
U Z I K W I K I

WOLA LUDU — Poznań 
TRYBCNA ROBOTNICZA — 

K -towice
TRVBPNA POMORSKA — 

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU — Lubl’n

T Y G O D N I K  i
CHŁOPSKA DROGA -  Warszawa 
GŁOS PRACY . -  Kraków 
ŚWIT — Kielce 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

H\ VI  T Y G O D N I K I

Dnia 15 b.m. we wtorek o godz. 12 ej w lokalu. Tarczyńska 8, odbędzie się

zebranie akipu ff% i ffS
członków Związku Zawodowego Pra cowńłków Dróg Kołowych Oddziału

W arsza wa-M’asto

K R I è n < c I  o r a a j  p r z y j a c i e l e

Teodora IBopacza
proszeni są o nadesłanie wspomnień o Nim na ręce Romany Duraczowej, 
Łódź, Piotrkowska 243, centr. Rob, Dom Kultury. Wspomnienia te zostaną

wydane druk>em.

O S T R Z E Ż E N I E !

M I N I A  O Ł O W I A N A
Z wagonu nadeszłego dla Hurtowni' w  dniu 11 b. m. na stację Warsza­

wa Główna Towarowa została pewna ilość skradziona. Ostrzega się przed 
nabywaniem mini ołowianej od anonimowych dostawców.

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
H U R TO W N IA  W O JEW Ó DZKA N r  t  1

WARSZAWA. UL. BRACKA 5

Poszukiwanie krewnych w  Ameryce

ŁR YB L N A WOi N  OŚCI —Warszawa 
Przyjmuje po oryginalnych cenar!

„G L O S  L U D  U“
Administracja 

Warszawa — Smolna 12
L—o —  ___r

Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu 
du“ przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej,. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“ , wychodzą­
cym w Detroit. Mich. I
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Odpowiedzi Redakcji
Wszystkich naszych czytelników nad­

syłających nam ogłoszeń a do „Głosu L u. 
dowego" Detroit uprzejm e mformuje-

my że « ro p ła  te są płatne- Cena 
wyraz jwynosl 10 zł.

Poszukiwanie
krewnych zna ornych
Na prośbę delegacji polskiej przy­

byłej z Ameryki publikujemy poni­
żej listę osób, zanneszkałych w Sta­
nach Zjednoczonych a poszukujących 
swych b’’ i znajomych w Pol­
sce.

Każ.miera, 
tira t  poszutou. 
akie, P łock, wk.

“'6 Chene S tr. z De- 
' i  Jan inę M a ria ń - 

-  uli Szeroka 57.
S tr. z D e tro it, 

rsikiiego wieś

'TO"t M  oh. 
iką , za- 

- a t Jó-

-o it
u—

A n to n i D a w d  
M ich. potuzukujie 
Dobraankowo powie

A n  ela B ie lau 'i 3515 . 
poizjulkuje s oslirę W a t 
k;'ad s iero t, Łażnuewo, ko. 
re fów .

W ładysław  Gutowski, 5564 
M»ih. poszukuje M a r a,nnę Ma. 
tow ukieh gminna Raciąż po^w. ,

Teodora Lam precht 4424 Helen 
tro ili, M ich . poszukuje W acława a 
Ciechocinek gen. Bema 30.

A ndrze j i M ana K ruszewscy 2202 i.
D rive  S tr. z D e tro it poszukują  K a i 
K ruszewską wieś Kruszkowszej gm ina 
ko ły, pow. maizow eeki, sen na  łom  żyt. 
oraz L u d w  ka  Paszkowskiego osada p rób . 
pow. p łock i.

A nd rze j i  M aria  K ruszewscy 2202 E. O uter 
D rive. S tr, z D e tro it M ich, poszukują  Zyg­
munta, Czesława Stan sława i  A n ie .ę  K ru ­
szewskich, osada D ro b n , pow. p łock i.

W, Lip,kia 8386 MonteJueu z D e tro it M ich . 
poszukuje  P io tra  L ip kę  wieś B rzozy, poczta 
Parczew ze rn ia  siedlecka.

Jakub W tlcizewski 2304 Lym an z D e tro it, 
M ich  poszukuje P io tra  Kozłow skiego Ł o m ­
ża, D w orna 30.

A ndrze j Balcerowskii 7245 St. Thomas z De­
tro it, M ich . poszukuje P o trą  Balcenowskiego, 
wieś C.tszewo, gumna D rob in , w ojew , p łooc- 
k ie .

HC'liena K a im ie rska  2277 F in le y  z dom u K o - 
tem ańska z D e tro it, M ich . poszukuje Adam a 
Kotomańskrego, wieś Czeszewo, gm ina D ro ­
bi n .

Tomasiz Wyinzytooiwski 11665 Jos. Campan 
z Hamitnamiok, M ich ; poszukuje  A n ton  ego 
W yrzykow skiego, wieś Maszewo, gnana B r w l i ­
no, p o w ia t P ło ck i oraz Franciszkę L is ic ką  
wieś Maszewo, gimina B rw U no, pow ia t p ło c k i 
oraz P io tra  K raw czyńskiego lub  jego  dz iec i * 
wieś Maszewo.

(c ią g  d a ls z y  ju t r o )

Odpowiedzi Redukcji
Ob. K. S. Warszawa. N ależy zw róc ić  Się do 

K o m is ji C entra lne j Z w iązków  Zaw odow ych, 
AL P rzy ja c ió ł 9, W ydz a ł P ośrednictw a Pracy.

Ob. inż. K onrad  B udoholsk i. Wieś Libusza. 
P renum erata m iesięczna w ynosi 45 z ł w raz i  
p rzesyłką pocztową. P.eniądze należy k ió ro - 
wać na konto P K O  I. 1090. B la n k ie t P K O  w y ­
ślem y. 11 styczn ia  w ys ia liśm y gazety począw­
szy od 1 stycznia 1946 r. w raz z dodatkam i 
n ied z ie lnym i i „św ia te m  D z e c i“ . Sprawa zor­
ganizowania grom adzkich  Rad N a ro dow yc ji o- 
m a w a n a  b y ła  na IX -e j sesji K R N  i sk ie row a­
na została do K o m is ji,

„P o czą tku ją cy “ . Zw róćc ie  się do .Chłop­
sk ie j Drogi;“  — W arszawa, A l.  Róż 2, w  
spraw e ew , w spó łp racy. Z w iersza Waszego 
tym  razem  niie skorzystam y.

Zrozpaczona m atka . Radzim y zw rócić  się do 
W ydz ia łu  O piek i Społecznej p rzy  Radzie M  e j- 
sk e j m. st. W arszawy. >

Ob. Ostroga. Gdańsk. N ie  nadaje się do 
d ru ku

Ob. I .  Ł . Podkowa Leśna, ob. Leokadia 
S krzypczyńska — Skolm ierzyce Nowre, ob. Z o ­
fia  Jaśk iew icz Warszawa. Ogłoszenie o po- 
szu ikw an iu  k re w n ych  w A m eryce do ,,Głosu 
Ludow ego" D e tro it są p łatne Cena za wyraz, 
w ynosi 10 zi.

OGŁOSZENIA DROBNE
ZJE D N O C ZE N IE  ENERGETYCZNE O KRĘ­

GU M A ZU R S K IE G O  (Z .E .O .M .) z siedź bą 
w O lsz tyn ę  poszukuje inżyn  era ( lu b  tech n i­
ka) hydrotechm ika d la zorgan zowama p io -  
wiadzenia ra c jo n a ln e j gospodarki wodnych, e- 
liektirowni na* toreonę O kręgu. O fe rty  w raz 
z życo ryse m  i św iadectwami z poprzedn ch 
prac pocztą lu b  osob śoie należy składać do 
Zjednoicaenia O isztyn, u l Ogrodowa 5, Z E. 
O .M .“ .

ZJE D N O C ZE N IE  ENERGETYCZNE O KRĘ­
GU M A ZU R S K IEG O  (Z .E .O .M .) z siedzibą w  
O lsztyn ie  d la u ruchom ień a ; e lek trow n i ( tu r -  
o iny  parow e) w  E lb lągu poszukuje następu­
jących fachow ców : ko tla rzy , przenośn ko - 
w ych tu rb  nowyeh kesonowych do ce n tra l­
nego og rzew ana , do robót ru row ych  roeofa- 
I'.sitów do pomp i s iln ik ó w  spa linow ych te - 
h n o lcg ó w -e le k trykó w  kab low ców  do rem i n -  

'u  s iln ik ó w  e lek trycznych , w y łączn ikó w  au­
tom atów  urządzeń sterowań a i sygnał za c l4. 
O fe rty  w raz z życiorysem  i ■ św iadectw em ’ z 
-oiprzodr,'Cii prac pocztą lub na 'eży
kładaó do Z jednoczeń'a O lsztyn u l O gro- 
'owa 5 , Z  E.O M  “

W AŻN E N A ZA C H Ó D ! D 'a n o w o pow s ls j» - 
cej czytelni do nabyć a n edrogo e t y  kw e- 
ipożbiór czy te lń 'any. W 'adnm o6ó: M 'tanów ek 
'od Y/ąrsz-rwa w il a P  lav r i"

. K U P IE  N APELN TAC ZKE do krem ów  i  za- 
nylraczkę W iadom ość; P e rfu m e ra  N ow a“  
M rk o tó w 'k a  46. I
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